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Kess wicekanclerzem

n i e  p §
w c M e n  aa w yrazistości

LONDYN 6. 9. (PAT) Daily Tele- 
graph donosi z Berlina, iż minister Hess 
ma mieć powierzone funkcje wicekanc- 
Isrza, wiceprezydenta i czołowego przy­
wódcy partii narodowo -  socjalistycz­
nej. . ;

O !cs górników polskich
PARYŻ, 6. 9. (PAT). Minister pracy 

Marquet przyjął delegację federacji 
związków górniczych, która zwróciła 
uwagę ministra np Dołożenie górników 
polskich w  okolicy Bruay. Minister 
Marąuet przyrzekł sprawę zbadać.

Oficerowie sowieccy 
zdobywają szczyty górskie

MOSKWA, 6. 9. (PAT). Grupa 11 o- 
(!cerów czerwonej armji pod kierownic­
twem komisarza sprawiedliwości Kry- 
lenki w  dniu 30 sierpnia br. osiągnęła 
wysokość 7.000 m. osiągając jeden ze  
szczytów w  górach Zaałtajskich. (?) Jest 
to światowy rekord grupowego osiąg­
nięcia takie] wysokości przy u'nej w i­
churze 1 temperaturze minus 35” C.

Przyjęcie w  prezydium 
Rady Min.

WARSZAWA 6. 9. (PAT) Wczoraj 
wieczorem premier prof. Kozłowski w y­
dał w  pałacu prezydmm Rady Minis­
trów przyjęcie na cześć uczestników 
9 zjazdu międzynarodowego związku 
przeciwgruźliczego. Na przyjęciu obecni 
byli członkowie rządu, korpusu dyplo­
matycznego, oraz liczni reprezentanci 
świata naukowego i lekarskiego.

Kto wygrał?
WARSZAWA, 6. 9. (tel- w ł. —  G.). 

W dzisiejszem ciągnieniu Państw ow ej 
Loterii Klasowej padły w ygrane na na- 
stem nare rum ery : ;

20.000 zl na nr. 57819.
15.000 zł. na tir: 21502.
15.000 zł. na nr. 94739.
10.000 zł. na nr. 21183 75064.
5.000 zł. na nr. 54415 63866 85719

108895 164750.
5.000 zł. na nr. 36668 40435 66985

73825 155949 153138.
2.000 zł na nr. 1012 4135 10546 23550 

26116 28694 30152 36913 48822 53714
79520 84241 87252 100718 106454 107CF6 
111461 11540S 120667 127769 132630
149862 169352.

2.000 zł. na nr. 2773 10984 11217 11958 
28839 29921 40593 44502 54742 58113
<4932 70944 88553 87899 96888 100059 
10832? 112565 129935 151388 151053
161563 165097.

1.000 zł. na nr. 8890 10904 12572
14303 18188 37718 52833 <1893 78088
79991 84074 92518 94832 100480 103533 
*04927 108937 110197 12Q4<3 142093
1ł4802 145949 153162 153602 163653
168694 108137.

1.000 zł. na nr. 992 7511 19975 25731 
25937 25798 31432 41927 44992 46203
46582 48721 51791 55827 56330 71918
76084 94504 95903 96313 99991 101460 
101783. 108157 112436 114068 117743
119280 118941 120516 12 '3C9 123856
120547 127563 129709 133535 134586
134925 139132 15013b 150847 159629
160618 163076

MOSKWA 6. 9. (PAT) Sytauacia 
na Dalekim Wschodzie nie uległa od­
prężeniu mimo optym istycznych oświad­
czeń japońskiego ministra spraw  zagra­
nicznych Hiroty w  spraw ie ewentual­
nego wznowienia rokowań o spizedaż 
kolei wschodnio - chińskiej. Dzienniki 
mandżurskie 1 japońskie w Charbinie 
ostro występują przeciwko wznowien-u 
rokowań żądając „uprzedniego napra­
wienia wrogich wystąpień ze strony 
sowieckiej, oraz udzielenia gwarancji, 
że wystąpienia takie nie powtórzą się1'.

Pozatem  dzienniki charbińskie pod­
dają w wątpliwość, szczerość intencyj 
ZSRR tw ierdząc, że o ooecnych wa­
runkach niema nadziei na wznowienie 
rokowań. Polemika sowiecko - japońska 
w  sprawie napadu na pociąg na polu- 
dniowem odgałęzieniu kolei wschodnio- 
chinskiej trw a w  dalszym ciągu. Ze

PARYŻ 6 . 9. (PAT) Publicysta Pie- 
rre Dominique zamieszcza w radykal­
nej „Republiąue “ artykuł pt. ,,Polity­
ka polska w Genewie11. Polska licząca 
32 miijony ludności, pisze Dominiąue, 
mieszkającej na terytorium  równeir. 
prawie Francji, i o  rocznym przyroście 
pół miljona głów, jest niewątpliwie 
wielkim narodem. Wielka debata z Fran­
cją miała swój początek w tym fakcie, 
że Polska nie chce być niczyim klien 
tern i pragnie mówić z Paryżem  jak 
równy z  równym.

Polska jest drugiem z rzędu najwiek- 
szem państwem  siowiańskiem w  Furo-

W e wtorek, o godz. 8 rano popełni 
samobójstwo znany adwokat krakowski 
dr. Julian Gertler. W ezwane Pogotowie 
Ratunkowe przewiozło ciężko rannego 
do szpitala Św. Łazarza, gdzie nie od" 
zyskaw szy przytomności zm arł na drugi 
dzień.

Zmarły należał do wybitnych osobi­
stości krakowskiego obozu sanacyjnego.
Przez c^ngie lata piastował mandat rad­
nego miasta Krakowa. Pracow ał w róż" 
nych organizacjach, między mnernj w  
Towarzystwie Szkoły Ludowej.

WASZYNGTON, 6. 9. (PAT). W edług 
ostatnich danych w  strajku włókienni­
czym bierze udział około 300.00) robot­
ników. W czoraj przystąpiło do strajku 
nowych 20.000. Rozruchy i starcia, o ja­
kich donosiliśmy, miały charakter odo­
sobniony. W ładze obawiają się że akty 
gwałtu wzmogą się znacznie wskutek 
akcji skrajnych żywiołów, jeśli praca nie 
będzie porzucona we wszystkich przę­
dzalniach. Do krw aw ych starć doszło w  
mieście Trion stan Georgia, gdzie 20 
osób odniosło rany postrzałowe. Ranny 
został również jeden policjant. Podobne

stron y sow ieck iej tw ierdza, iż  na miej­
scu napadu znaleziono łuski z nabojów 
z japońskieml godłami fabryczneml. 
Te sam e źródła m ów ią o propagandzie  
p iasy  charbiiiskiej na t e m a t  zbliżenia  

angielsko -  jaDOńskiego, sk ierow anego  
przeciwko ZSRR.

MOSKWA 6. 9. (PA D  W edług w ia­
domości z kół zbliżonych do ambasady 
japońskiej, ze strony japońskiej w ysu­
wają iako warunek sfinalizowania ro­
kowań kupna kolei wschodnio - chiń­
skie] demiiitaryzację sowleckiege Da­
lekiego Wschodu zgodnie z traktatem 
w Porłraouth z roku T904. W edług o- 
pinji tutejszyałi kół dyplomatycznych 
warunek taki bvtby przez stronę so­
wiecką odrzucony a limbie. Stronie ja­
pońskiej zależeć ma na usunięciu so­
wieckiej bazy lotniczej w e W iadywo 
stoku.

ple poza Rosją Sowiecką która porzu­
ciła panslawizm, gdyż nie jest on po­
chodzenia komunistycznego. W tych 
warunkach Polska mogłaby, łatwo sta­
nąć na cz-ele globu słowiańskiego, któ- 
ry  bez Polski i Rosji liczył 31 miljo- 
nów ludności. Z tych powodów, pisze 
Domir.ique Polska może nie pragnąć 

wejścia Rosji do Ligi Narodów. Mówiąc 
o polskim projekcie rozciągnięcia trak­
tatu o ochronie mniejszości na w szyst­
kie państwa, dziennik twierdzi, że 
Francja, jak i inne państwa mogą mieć 
duże trudności.

Zm arły uchodził za człowieka bardzo 
zamożnego. W  ostatnim czasie popadł 
w znaczne trudności finansowe. W łaści­
w y powód samobójstwa jest jeszcze nie­
ustalony, jakkolwiek chodzą po mieście 
różne pogłoski.

Samobójstwo dr. Gerflera w yw ołało 
w elkie wrażenie w Krakowie, zwłasz­
cza w  sferach sanacyjnych. Zaznaczyć 
należy, że jest to w ostatnim czns'e 
już czwarte samobójstwo w krakowskej 
sanacji, popełnione w tajemniczych oko­
licznościach.

zajścia w ydarzyły się w mieście Augusta 
(stan Georgia). Ranne zostały 3 osoby.

NOWY JORK, 6. 9. (PAT). Bilans 
trzech dni strajku robotników w  prze­
myśle tkacKim zamyka się już liczbą 
kilkunastu zabitych i rannych. W  Hone- 
path (południowa Karolina) w ydarzyły  
się poważne zaburzema między strajku­
jącymi robotnikami, a grupą robotników 
zorganizowanych przez przedsiębiorców. 
W  wyniku starcia padło trzech zabitych 
i kilkunastu rannych. Policja aresztow a­
ła 64 osoby. Od chwili rozpoczęcia straj­
ku w Honepath padło już 10-ciu ludzi. —

W  Greenville zabito jednego ze strajku 
jących robotników.

Podobne starcia między robotnikami 
i strażą tabryczną złożoną również z  ro- 
botników miały miejsce na terenie pół* 
nocnej Karoliny. Z całego szeregu miej­
scowości objętych strajkiem nadchodzą 
informacje o zaburzeniach, kończących 
się zazwyczaj krwawo, jak również c 
aresztowaniach wśród robotn’kÓw. W e­
dle ostatnich informacją korespondenta 
Reutera z N. Jorku, 1'czba strajkujących 
robotników w przemyśle tkackim wy no* 
sl 340.000. ‘ ' '■

NOWY JORK, 6 9. (PAT); Do straj­
ku w  przemyśle włókienniczym przystą­
piło dotąd 450.000 robotników. Pi zywód- 
cy strajku przewidują, że liczba strajku- 
jącycn powiększy się dziś o nowych 20 
tys. robotniKów.

Jeszcze o wykupieniu 
Polskiego Radia przez skarb 

państwa
WARSZAWA 6 9. (tel. w ł. G.) Jak 

już donosiliśmy. Rząd zamierza odku­
pić Rądjo, będące w  posiadaniu spółki 
akcyjnej.

Radjofonja przestała być traktowana 
jako aparat jedynie rozryw kowy, a rśte

Slf* zarówno informatorem rak nau­
czycielem 1 wychowaw cą pojęć. Rola 
radjofonji jest więc w życiu spolec*. 

stw a zupełnie wyjątkow a i d ła^go  o- 
becnie sfery rządowe, pragnąc mieć 
większy wpiyw na organizację polskiej 
radjofonji, noszą się z zamiarem obję­
cia tej instytucji na własność.

Do tej pory skarb Państw a jest 
właścicielem portfelu 40 procent akcyj.

W  związku z tą  spraw ą pozostają 
plany wielkich inwestycyj, projektow a­
nych przez spółkę.

Mianowicie zamierza się zwiększyć 
znacznie n o c  stacyi nadawczych, zw ła ­
szcza krakowskiej z mocy 1.7 kilowata 
na 120, w Toruniu buduje się nową 16 
kilowatową, k tóra zacznie pracować w 
grudniu no i przedewszystkiem  powzię­
to myśl zwiększenia m ocy Raszyna do 
500 kw.

Jednak wskutek zamierzeń rządu co 
do wykupienia Polskiego Radja, wszel- 
kle plany inwestycyjne jak narazie p o ­
zostają tylko w sferze projektów.

Przed odjazdem eskadry 
sowieckiej

GDYNIA. 6 . 9. (PAT). Dziś o  godzi­
nie 7.28 pociągiem pośpiesznym z  W a r  
szaw y przybył do Gdyni zmbasadoi 
ZSRR. w Warszawie Dawtlan z dowód- 
cą floty sowieckiej ą,dmirałem Gallerem.

Przymusowe lądowanie 
samo'otu

KRAKÓW, 6. 9. (PAT). Na polach 
wsi Struże powiatu tarnowskiego wylą­
dował wczoraj z powodu złych w arun­
ków atmosferycznych samolot wojsko- 
w y zdążający z Dęblina do Krakowa. —* 
W  czasie lądowania na rozmokłej ziemi 
samolot uległ znacznemu uszkodzeniu, a 
lotnik ppor. Je rzy  Antonowicz doznał 
lekkich kontuzyj.

DAJ GROSZ NA LOPP,

Samobójstwo wybitnego sanatora
K ru ko w s kie g o

Liczba strajkujących robotników
zw ię k s za  się codziennie
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Ciągłe deszcze podnoszą 
pozlcm rzek

KRAKÓW, ó. 9. (PAT). Sytuacja na 
niektórych rzekach w  województwie 
krakowskiem przedstaw ia się następu* 
jąco:

Sola po krótkiem wezbraniu opada. 
Na Skawie stan w ody w  W adowicach o 
godzinie 7 mej rano wynosił 147 cm. po­
nad normalny. RaDa wskutek deszczów 
nagle podniosła się i stan wody w Pro* 
szowcach o godzinie 8-mej rano około 3 
m etry ponad normalny. W isła w Smo* 
łowcach podniosła się 1 o godzinie 4-tej 
rano stan w ody wynosił 3 m etry ponad 
normalny W  Krakowie woda utrzymuje 
się od północy na tym samym poziomie. 
O godzinie 7-mej rano stan wody w y­
nosił 298 powyżej normalnego.

Ze wszystkich miejscowości sj gnali- 
zują deszcze wprawdzie nie ulewne, jed­
nak mające w pływ  na podnoszenie s;ę 
poziomu wód. Pod Szczucinem woda na 
Wiśle po chwilowem opadnięciu przy­
biera. W czuraj wieczOiem poziom w y ­
nosił pius 284. W  ciągu dnia padafy de­
szcze w  górnem dorzeczu Soły, Dunaj­
ca, Raby i Ropy. W  związku z tern Ra­
ba, Dunajec i Ropa ponownie przybrały. 
W  powiecie gorlickim Ropa w górnym 
biegu zaczęła w ystępow ać z brzegów.

Akt oskarżenia przeciw 
b. Hallerczykom

W  Jordanow ie odbędzie się w dniach 
ed 7 do 19 w rześnia rozpraw a przeciwko 
‘4) b. członkom Związku Hallerczyków, 
którym  akt oskarżenia zarzuca, że: „w 
drugiej po tow e 1933 r. do 19 kwietnia w 
Jordanow ie i okolicy brali udział ■w Zwią­
zku, którego istnienie m iało pozostać ta . 
jem nicą wobec władzy państwowej a m ia­
nowicie w ,,Placówkach Związku H aller, 
czynów'* — Związku kierowanym  prz?z
oskarżonego Stanisław a Łucka   czem
dopuścili się występku z art. 165 § 1. kk. 
Oskarżonymi są: W incenty Kwak i Józef 
Kubaniak zam. w Spytkowicach, Jan  T.o- 
pata, Franciszek Kościelniak, Wawrzyniec 
Maciąg, Jan  Gacek, Stanisław  Pindel zam. 
w Skomielnej Białej, S tanisław  Łacek. 
Zygm unt Antolak, Jan Pawlikowski An­
toni Ozebemat zam. w Jordanowie, W aw­
rzyniec Chorąży, Jan  Skupień zam. w 
Sidzinie, Fm il W ronka, K onstanty Gwia- 
zdoń, Antoni Mateja, W incenty Syc zam 
w Osielcu, Antoni Frvdel i Franciszek 
M )sor zam. w Kojszówce.

K a p ra w a  odbędzie się przed w^do- 
iwiekim sądem okręgowym na sesji wy- 
jszcow e, w Jordanowie.

Oskarżonych bronić będa adwokaci: dr 
FcM a z Jordanow a i dr. Adam Po^ow. 
ski z Krakowa.

Rozprawa budzi wielkie (zainteresowa­
nie w kolach narodowych, 
i: i. u i m m B H R m n n B H B H t  

7 ŻAŁOBNEJ KARTY.

Śp Ignain Kasparek
Dla pamięci trw ałej, żalu i w słusznej 

podzięce należy oddać ostatn ią p iśm ienni­
czą posługę Tej, która całe swe życie po- 
poświęcała wychowaniu pokoleń w wie­
rz1?' gorącej, cnocie i um iłow aniu Ojczy­
zny. N ajśw iętszą i wiele znaczącą była u 
starożytnych przysięga na głowę mło­
dzieńca __ młodzież bowiem jest celem,
dla k tćrego  każdy wychowawca obecność, 
trudy i Ofiary poświęca, jest ołtarzem, na 
którym beizenteresowoie składa o a d z i '’*'. 
Podobne hasła  przyświecały działalności 
p-edagogicznej śp. Ignacy Kasparkówny, a 
młodzież czuła, źe zbliża się Ona do niej 
sercem, rozum iała, że to nie urzędowa 
przedstawicielka nauki, lecz opiekunka 
troskliw a, wsi ółczująra p rostu jąca jej 
ścieżki. Miała dla dziatwy bezm iar życz- 
'jwości i niew yczerpaną wyrozumiałość.

P rosta  i szczera, nie ukazywała swych 
przekonań i zasad Opartych na głębokiej 
religijności i przywiązaniu do ku ltu ry  na­
rodowej. Niezmiernie życzliwa 1 niewy­
czerpanie uczynna pomagała wsizysfkim w 
pracy i w życiu, ale cicho i dyskretnie 
unikając czasem jawności, a zawsze roz­
głosu, które były wprost przeciwne pro­
stocie Jej życia i ducha

W  suołeczoej swej działalności, jako 
przewodnicząca „Dźwigni11 skupiała p ra ­
cujące dziewczęta, użyczając im dobro­
czynnego wpływu m oralnej i ideowej 
ostoji. Złączona z grodem naszym, u ro ­
dzeniem, studjam i i przeżyciami, uko­
chała tę ziemię, która ją do snu wieczne­
go utuliła. Swą działalnością pedagogicz­
ną i społeczną przyspoźyła społeczeństwo] 
swemu wiele pożytku i niezniszczalnych 
zdobyczy.

Cześć Jej zacnej pam ięci! (>x

JEDYNĄ W POLSCE
W Y K W I N T N Ą  WĘ 3 I £ R S K Ą  K U C H N I Ę

uruchomioną z dniem l-g o  września b. r.. oraz szlachetne gatunki win poleca 
F irm a  S T A D T M U L L b ^ A ,  WE LWOWIE, RYNEK 34.

Aresztowanie hr. Henryka Potockiego
WARSZAWA, S. 9. (teł. w ł. — GO- 

Z Truskawca nadeszła tu wiadomość, że 
z polecenia sędziego Demanta areszto­
wano tam Henryka hr. Potockiego, któ­
ry aż do czasu sękwestru by! prezesem

Zarządu Żyrardowa. Ponieważ hr. P o ­
tocki odgrywa! dużą rolę w obozie kon­
serwatystów sanacyjnych, wiadomość o 
jego aresztowaniu wywołała w tut. ko­
łach politycznych duże wrażenie.

Do w iadom ości
n o i d ' P . T .  P a cje n tó w

Aby położyć kres rozsiewanym stale i celowo pogłoskom, jakobym 
nadmiernie wysokie pobierał honorarja —  oświadczam, iż kierowałem 
się dotąd przyjętym ogólnie cennikiem zawodowym — OBECNTE 
z a ś  z p o w o d u  o g ó l n e g o  z u b o ż e n i a  s p o ł e c z e ń s t w a  —
OGRANICZYŁEM ZASADNICZO W YSOKOŚĆ H O NO RARIÓ W  
D O  CEN OBOWIĄZUJĄCYCH W K A S A C H  C H O R Y C H  
(UBEZPIECZALNI).

Dr. Tadeusz Kasprzycki
d e n t y s t a

L w ó w ,  ul, R om anpw icza 32MJ9

WARSZAWA, 6. 9 (Tel. wł. G ). 
W  dniu wczorajszym po powrocie za­
wodników w szystkie samoloty odsta­
wiono do hangarów ,gdzie rozpoczęto 
się wylewanie benzyny celem stw ier­
dzenia ile motory zużyły paliwa. P rzy 
czynności tej zaobserwować można by ­
le, jak lotnicy starali się poprostu w y ­
dusić z motorów ostatnią kroplę benzy­
ny. P rzy  obliczeniach, które trw ały  do 
późnei nocy okazało się, że z próby tej 
zwycięsko w yszły aparaty R\VD 9. B ar­
dzo dobre wyniki otrzym ały również 
M esserschmidty. W  końcowych chw i­
lach próby zużycia paliwa omal, że me 
uległ katastrofie włoski zawodnik V5n- 
cenzi. Oto, gdy już znajdował się pra­
wię nad samą ziemią spostrzegł, że tr? 
wysunął na zew nątrz podwozia. W  jed­
nym momencie poderwał maszynę ku 
górze i zatoczyw szy koło, wylądował. 
Zawodnik ten z powodu złego stanu 
zdrowia, wycofał się z zawodów.

Dziś rano pomimo fatalnych w arun­
ków atmosferycznych przeprowadzono 
próbę szybkości minimalnej dla W ło­
chów. P ierw szy startow ał Francois na 
P. S. Jak wiadomo, Francois dokonał 
przed kilku dniami ryzykownego lutu 
w  czasie którego omal nie uległ k ata­
strofie. Szef drużyny włoskiej w ydał mu 
więc polecenie, aby lata? bardziej o- 
s ‘rożnie. Dzisiaj W łoch w ystartow ał w 
czasie ulewnego deszczu i musiał pró­
bę przerwać. Sędziowie uznali, że próba 
ta nie będzie się liczyć. Następnie Fran- 
cois w ystartow ał ponownie i uzyskał 39 
punktów.

Francois chciał próbę ponowić 1 w y ­
nik poprawić, lecz szef drużyny w ło­
skiej nie zgodził się, tw ierdząc, źe W ło­
si są z tego wvniku zupełnie zadowo­
leni. Następnie Francois dokonał próby 
startu przez bramkę. Długość tego star­
tu  wyniosła 148 m etrów i Francois do­
stał za to 18 punktów. W tern sposób 
Francois zdobył w  sumie 742 punktów

I wysunął się na czoło drużyny w ło­
skie!. Niepowodzenie spotkało trzech 
innych lotników: Tessore, Sanzina i An- 
geli, k tórzy  uzyskali po zero punktów. 
W ynik ten byl .zgóry wiadomy, gdyż 
Samoloty Breda mają szybkość mini­
malną około 80 km. na godzinę.

Sensację stanowił start Anglika, bio- 
lącego udział w zawodach w  barwach 
polskich. Macpherson, który startow ał 
już w tej konkurencji dwukrotnie i uzy­
skał 18 punktów, dziś wynik swój po­
lepszył o 28 punktów przy szybkości 
62 km,

W edług nieoficjalnych punk tacji po 
przeprowadzeniu wszystkich pr,ób technic- 
nych kolejność miejsc przedstaw ia się 
nastęnująco:

1) Fajun 994, 2) Karpiński 351, 3) P lon . 
czyński 935, 4) Seldemann 939. 5) Hnbrlch 
936, 6) Buczyński 920, 71 Flutjanowioz
919, 8) Amliruz 915, 9) Anderle 915. 10) 
H irth 911, 111 Grzeszczyk 907, 12) Baver 
992, 13) Balcer 899,14) Jung 895,1Q) Franek 
885, 16) Stein 891, 17) Wic Markiewicz 890. 
18) Żaczek 890, 18) Fassewald 885 20)
Sk, zyciński 883, 21) D udziński 875. 22) 
Osterkamp ssą, 23) Moryifc 849, 24) Ged- 
crowd 839 25) Kueger 815, 26 Eberhard 
802. 27) Macpherson 800.

Podczas prćby zużycia paliw a wyjaśni­
ło się, z jaką  crzeciętną szybkością będą 
lecieć zawodnicy w locie okrężnym. Za­
wodnicy PlonczyiŁskl i Balcer lecieli 192 
k m /n , a więc brakow ało im 3 punkty  dla 
uzyskania w locie okrężnym m aksym al­
nej ilości punktów. Inn i zawodnicy pol­
scy lecieli po 195 km  Ig. m ają wiec moż­
ność aro rk an la  m aksim um  punktów . Nie­
miec H irth  w próbie zużycia paliwa osią­
gnąć szybkość 206 km./g.

Ju troo  o p"dz. 5 rano nasłani s tart 
zawodników do lotn okrężnego. Pon'ew aż 
ekipa w łoska wycofała swojego zawodnika 
Vincenziego, ogólna więc liczba samolo­
tów, ,-tóra w ystartu je do lo tu  okrężnego 
wynosi 32 w tem 12 niemieckich. 11 pol­
skich oraz fedan Anglik startu jący w bar- 
wach polskich, 5 włoskich 1 3 czeohoslo. 
wackle.
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P o l e c a j ą  się  P. T. P u b liczn o ści^

Trag iczn a śmierć m łodego i n ź y n ^ r a -
ko n stru kto ra

WARSZAWA 6. 9. (tel. wł. G.) Aero­
klub warszawski wystał trzy samoloty do 
Casablanki dla niesienia ewentualnej po­
mocy zawodnikom  w locie okrężnym. Je ­
den z aparatów  pilotowany przez porucz- 
nlka Kosińskiego z towarzyszem inż. Ba­
lińskim , konstrutorem  zakładów Skoda 
uległ katastroiie.

Z trzech pilotów wysianych na trasę, 
Orłowski m iał dotrzeć do Casablanki, I.a 
tvis do A lgieru. a  Kosiński m iał zaczekać

w H iszpanii. Dwa pierwsze samoloty 
przeleciały szczęśliwie przez Pireneje i 
wczoraj popołudniu wylą lowaly ^ Afry- 
CS.

We wtorek 4 bm, por. Kosiński \\faz  z 
inż. Balińskim  przylecieli z Bordeaux do 
B iarritz. W  Biarritz była tak silna mgła. 
żc odradzano im dalszego lotu. Mimo to 
w 4 godz. później lotnicy otrzymawszy 
po: "ślp ijisze  wiadomości meteorologicz­
ne wystartowali do Madrytu*

W ypadek w ydarzył się w nocy z  wtor­
ku na środę Naa Firenetam i leżała gę­
sta  m gła, co zd a rta  się tam  dość często*
Dość powiedzieć, że w czasie turnieju  
lotniczego w roku 1930 kom isarze zawo- 
dćw w strzym ali przez kilka dni lot przez 
Pireneje.

Zapadła noc 1 nenąyna była Już na 
wyczerpaniu, wobec czego Kosiński posta­
nowił lądować. Samo ładowanie odhyic 
się deść gładko pod miejscowością Dan. 
telune Samolot nie uległ najm niejszym  
uszkodzeniom, a po Kosiński doznał 
ty lko nieznacznych obrażeń, uatom last 
inż, Baliński najpraw dopodobniej wypadł 
z sam olotu w czasie lądowania 1 doznał 
pęknięcia czaszki, co spowodowało Jego 
śmierć.

Ś. p. inż. Baliński cvd szere«ru la t n c a - \  
cowat w fabryc? silnikćw Skoda w W ar­
szawie Byl doskonałym  fachowc?m-me- 
chanikiem i dlatego w ysłana co na naj- 
,b a rd t:ej trudny  odcinek Challenge‘owy. 
Liozył on zaledwie 30 lat. 4 la ta  temu u- 
Kryńczył politechnikę warszawską Jaka 
młody inżynier-m echanik rokował wiel­
kie nadzieje

Ccelony w katastrofie por. Kosiński i  
2 pik lotniczego w Krakowie jest jednym 
z najlepszych polskich akrobatów po 
wietrznych. Popisywał się on swemi ewo. 
lucjami na  otwarciu obecnego ("hallem 
g ^u  w W arszaw ie budząc powszechny po. 
dziw. 1 ■'

DOBROCZYŃCA LUPŹKOŚCI
Dobroczyńcą ludzkości niekoniecznie 

musi być tylko człowiek. Czyż na nazwę 
dobroczyńcy ni? zasługuje np. taki śro. 
dek leczniczy, jak  Aspirina? Miljonona 
ludzi Aspirina przysłużyła się już, oswa-, 
badzaiąc ich od bólu. M ilionom także o- 
kazała pomoc przy zaziębieniu i gryp( 
Aspirina wobec tego powinna znajdowi 
się w każdym dem u jako  rodzaj pogót*^ 
.via ratunkow ego przeciw bólom wazek 
kiego rodzaju  j przeziębieniom.

Tabletki \sp irin y  w oryginalnem o*1 
pakowaniu są do nabycia w każdej ańj 
tece. (x)
in iu n d ii iM ii« w n « i  — — bm— ■

Dwie katastrofy kolajowe 
w Niemczach

BERLIN, 6 . 9. (PAT). Wczoraj w y­
darzyły  się w  Niemczech dwie kata­
strofy kolejowe. Na dworcu kolejowym 
W upoerthal Elberfeld pociąg tow arow y 
najechał na sto!ący na stacji pociąg po ­
spieszny. Wskutek zderzenia 20 osób 
odniosło rany. Drugi w ynadek w yda- 
cłąg osobowy jadący z Elsenach ^ie» 
chał na samochód ciężarow y na nieza­
bezpieczonym przejeździe Samochód 
uległ zupełnemu rozbiciu I natychmiast 
stanął w  płomieniach. Jednocześnie 
nastąpił wybuch kotła na parowozie. 
M aszynista i palacz uratowali się. Z 
pośród pasażerów  samochodu jedna o< 
soba poniosła śmierć na. miejscu, druga 
wkrótce zmarła.

Lekki w zrosi dewiz w B. ?.
W  ciągu trzeciej dekady z. m. za­

pas złota w Banku Polskim w zrósł o 
0,6 mil. zł. do 492,9 mil. zł. Stan pienię­
dzy zagranicznych i dewiz powiększył 
się o 2.6 mil. zł. do 45,6 mil. zł.

Suma w ykorzystanych kredytów 
wzrosła o 22,1 mil. zł. do 753,8 mil. zł., 
portfel w ekslow y wzrósł o 32,8 mil. Zł) 
do 647, 8 mil. zł-.-ponfel zdyskónłowd. 
nych biletów skarbowych zmniejszył 
się o 8,1 mil. zł do 40,3 mil. zł., stau 
pożyczek zabezpieczonych zastawami 
— o 2,6 mil. zł. do 65.7 mil. zł

Zapas polskich monet srebrnycn 
i bilonu zmniejszył się o 20,2 mil. 'zt; 
do 22,4 mil. zł.

Natychmiast płatne zobowiązania spa 
dłj’ o 18,1 mil. zł. do 246.6 mil. zł.

Obieg biletów bankowych, w  w yni­
ku omówionych zmian, zwiększył się 
o 44,7 mil. zł. do 950,2 mil. zł.

Porycie złotem spadło z 46 procent 
do 44.94 procent i przekracza normę 
s<atutową blisko o 15 punktów. Stopa 
dyskontowa 5 procent, zastaw ow a b 
procent.

Obieg polskich monet srebrnych 1 
bLonu wyniósł w dniu 31 ub m. ogółem 
373,6 milj. zł., czyli wzrósł w po rów ­
naniu z dniem 20-ub. m. o 20.1 mu. zł.

DAJ GROSZ NA LOPP.



Nr. 246 „KUR JER* z dnia 7 września 1934 J Ł X

Sowiety przed
Konflikt sowiecko « Japoński aa Da­

lekim W schodzie w yw ołał już daleko 
idące przegrupowania polityczne w  
święcie. W yraził się m. in. w  przyspieszo 
dych zbrojeniach m crsŁ ch  trzech głów­
nych potęg oceanicznych: Wielkiej B ry ­
tanii, Stanów  Zjednoczonych i Japonji. 
Na przyszłorocznej konferencji morskiej 
w yścig zbrojeń między temi trzem a 
m ocarstw am i przejawi się niewątpliwie 
w  formie bardzo ostrej, gdyż już dzisiaj 
zapow iada Japonia, że nie zgodzi się na 
stosunek swej floty do floty am erykań- 
sk«.j i angielskiej, ustalony w  układzie 
w aszyngtońskim  jak 3 do 5. W raz z  kon­
fliktem sowiecko -  japońskim dojrzewa 
bowiem konflikt japońsko -  am erykań­
ski o  panowanie nad brzegam i Oceanu 
Spokojnego i oba m ocarstw a są zdecy­
dow ane rozbudować do największycn 
możliwie rozmiarów swoje m arynarki 
jako broń, k tóra w  wojnie m iędzy niemi 
głów ną grać będzie rolę.

W  Europie w pływ  w ydarzeń azja­
tyckich znajduje głównie w yraz w 
SKrajnym pacyfizmie Sow.etów. Armia 
czerwona musi rozstać się z m arzenia­
mi o triumfalnych m arszach przez place 
stolic Europy, aby skupić całą  swoją 
uwagę na granicy mandżurskiej, za któ­
r ą  organizuje się w róg silny i groźny. 
Rząd sowiecki proponuje swym  sąsia­
dom pakty, europeizuje swe m etody dy­
plomatyczne, wstępuje, do Ligi Naro­
dów tak  do tiieaawna wyklinanej i w zy­
wa nawet partjs komunistyczne do zła­
godzenia swej propagandy rewolucyjnej 
w niektórych krajach. Stosunek Sowie­
tów do Europy ulega zupełnemu prze­
wrotowi. Państwo, k tóre widziało swą 
misję dziejową w  przygotowaniu i p rze­
prowadzeniu w ojny o realizację komu­
nizmu w  Europie, ogranicza się dzisiaj 
na tym froncie do defensywy. Co w ię­
cej, Sow iety przyłączyć się mają do sy­
stemu, którego celem jest skonsolido­
wanie ich śmiertelnego w roga: ustroju 
kapitalistycznego. Co za sprzeczność w 
ich polityce! Z jednej strcny  lii Między­
narodówka głosi codziennie śmierć ka­
pitalizmowi, a z drugiej strony Sowiety, 
głów ny trzon tej M iędzynarodówki, ro­
bią wszystko, co w  ich mocy, by  Europa 
zachow ała pokój, k tóry  jest warunkiem 
utrzym ania kapitalizmu.

Jedynie Szwajcarja zapowiedziała 
dotąd, że  głosować będzie przeciw 
przyjęciu Sowietów do Ligi. Poza nią 
jedynie Holandia ma zamiar w strzym ać 
się od głosowania, w szystkie *nne pań­
stw a oddadzą głosy za Rosją Szw ajcar­
ia m otyw uje swój sprzeciw tern, że me 
nawiązała dotąd stosunków ze Sowie­
tami i że poczynłia kiepskie doświad­
czenia ze sowieckimi agentami iuż przed 
laty  dziesięciu. „Grzmijcie więc trąby 
na powitanie i trjumfalne wkroczenie 
Sowietów do G ensw y“ — w oła ironicz­
nie „Matin" wobec tej prawie jedno­
myślnej zgody na wpuszczenie do Gene­
w y  komunistycznego konia trojańskie­
go. Nies+ety mało iest głosów w e F ran­
cji, k tóreby jak ,Matin“ i „Journal des 
Debats" w idziały w  przyjęciu p. Litwi­
nowa i jego tow arzyszów  do Ligi krok 
samobójczy Europy. P rasa  francuska 
sławi to bliskie wydarzenie jako nową 
gwarancję pokoju Zamyka ona oczy na 
dogwadczenia lat szesnastu, które mówią 
że Sowiety wszędzie wnoszą ferment 
rewolucyjny i że to, co budują swemi 
faktami i doświadczeniami, niszczą rów ­
nocześnie agitacją partji komunistycz­
nych, od nich odbierających rozkazy.

9

Z tej sprzeczności wewnętrznej Sowiety 
uwolnić się nie będą mogły, jak długo 
w  Moskwie będzie panował komunizm, 
a w  Europie ustrój oparty  na własności 
prywatnej.

Francja może ucierpieć najwięcej z 
powodu dwulicowej g ry  Sowietow Na 
rozkaz Moskwy komuniści francuscy 
zawarli przed kilku tygodnlam' sojusz 
z s  zwalczanymi dotąd gwałtownie so­
cjalistami, by  wspóLiie w alczyć z fa­
szyzmem" to  znaczy z  rosnącym  obec­
nie szybko francuskim ruchem narodo­
wym. Tak w ięc komunizm równocze­
śnie dzięki poparciu Francji wchodzi do 
Genewy i zabezpiecza się przed atakiem 
Europy, a z drugiej strony podminowuje 
Francję od w ew nąłrz i zwalcza jej kon­
solidację polityczną. Uchwały komu­
nistycznej partji francuskiej zapowiada­
ją na w ypadek wojny, naw et obronnej, 
strajk powszechny i sabotaż mobiliza- 
cL Przygotow ują w ięc klęskę Francji

! triumf największego jej i Sowietów 
w roga: Niemiec hitlerowskich. Gdzie tu 
logika? Czyż komuniści nie powinniby 
raczej popierać przygotowań obronnych 
Francji z uwagi na to, że w ewentualnej 
wojnie znajdzie się ona po tejsamej, co 
i Rosja, stronie? Tak, ale gdyby to zro­
bili, przestaliby być komunistami. 
Sprzeczność między polityką zew nętrz­
ną Sowietów a działalnością partji ko­
munistycznych nie da się nigdzie i ani 
na chwilę usunąć

.Wejście Sowietów nie zmniejszy 
w ięc niebezpieczeństwa grożącego 
państwom od komunizmu. Raczej je po­
większy, gdyż Sowiety w zrósłszy w 
autorytet i uzyskaw szy w Genewie 
trybunę do głoszenia swych doktryn ■ 
ożyw ią przez to działalność partji k o ­
munistycznych. Nie mamy powodu do 
radości z tijumtalnego wjazdu Sowie­
tów do Genewy. (ax)

iadumości o Lwowie
w  „W iadom ościach”*9

„Wiadomości literackie1' zamieścily 
w  ostatnim numerze (z futurystyczną 
datą 9 września) obszerny list ze Lw o­
wa jednego z młodych gwiazdorów li­
terackich sanacyjnego firmamentu. 
W łaściw y człowiek na wtaściwem 
miejscu. Możemy tylko cieszyć się, że 
„W iadomości1' stają się zbiornikiem 
wszystkich pokrewnych duchów. Nie 
będziemy też analizowali ani polemizo­
wali, bo szkoda czasu. Dotkniemy ty l­
ko paru punktów, dających pewne po­
jęcie o autorze.

Że ma on uprzedzenie do uniwer­
sytetu („tylko smutna sława początków 
w szystkich hec antysemickich"), rzecz 
łatwo zrozumiała. Biedaka zlali trzy ­
krotnie p rzy  piewszem magisterium 
prawniczem, więc pewien osad niechę­
ci to rzecz ludzka.

W iem y też, że zainlerowania autora 
by ły  zawsze kulturalne, a nie politycz­
ne. Z?, przykład może posłużyć w y p a­
dek w prost symboliczny: W alka o B ra t­
nia Pomoc — mobilizacja — Legjon Mło­
dych czyni w ysiłki finansowe... Mię­
dzy innymi i m łody poeta dostaje p ie­
niądze, aby zapisać się na członka- 
Lecz w strę t do polityki i aspiracje kul­
turalne zwyciężają — młody pueta nie 
zapisuje się do Bratniej Pomocy i idzie 
zamiast tego do teatru.

Tym  razem jednak obiecujący m ło­
dzian hiepotrzebnie wdał się w  w y­
cieczki polityczne. Mówić o „austriac­
kich endekach" i wym yślać im od ,,au- 
strjaków" to przecież w sypa nad 
w sypy  — dowód, że się nie słyszała 
ani o wy boi ach Bobrzyńskiego z rze- 
z.ą „antypaństwowców", ani o Legio­
nie Wschodnim, ani o licznych uwię- 
zieniach, a naw et egzekucjach, ani o 
oficjalnej sanacyjnej modzie w ym yśla­
nia endekom na tle w ojny światowej 
w łaśnie od moskalofilów

Trzeba ci było, o poeto młody, po­
zostać przy  spraw ach Kulturalnych...

Bo razi I piętnowanie tych, k tórzy  
„biją bezbronnych Żydów". Razi u te­
go, k tóry  właśnie od Żydów — nie 
w iem y zresztą, czy  uzbrojonych — do­
stał na ulicy po fizjognomji, a potem 
wogóle. Jeżeli więc nie wpłynęło to na 
jego miłość, to przypomina on smętnych 
poetów, tern goręcej wielbiących uko­
chaną, ta  ich okrutniej traktuje...

R eszta „Listu" poświęcona już lite­
raturze i teatrowi. W ym ieniwszy parę 
nazwisk, które naprawdę coś mówią, 
autor robi sumiennie reklamę całej ple­
jadzie nieznanych genjuszów. Szkoda 
nam czasu na statystykę, ile razy no- 
w tarza się w  „Liście1* w yraz „najlep­
szy " .

W  zastosowaniu do teatru lwowskie­
go musi ono razić. W  korespondencji 
do W arszaw y nazwać teatr lwowski 
najlepszym w  Polsce to groteska, 
budząca podejrzenie, że piszący poeła 
maw tem jakiś prozaicznej natury in- 
.eres.

Natomiast bezinteresow ny na pewno 
iest sentym ent do p. Haliny uórskisi. 
Po przecież jest ona „autorką jednej z 
najpiękniejszych książek dla młodzieży 
i o młodzieży Nad czarną wodą". 
W edle młodego poety „książka mu 
najszlachetniejsze tendecje,... rewiduje 
załgane* (sic) „nieraz pojęcia, jak pa­
triotyzm ". A dalej słynne w ystępy p. 
Górskiej w  Radjo Dolskiem! Określiła 
ona przecież akcję dobroczynną sfer 
katolickich „jako podawanie redną rę­
ką dziurawego trzewika, a drugą
książki do naDOŻeństwa". I założyła 
„Błękitnych"...

I tu następuje cenne wyjaśnienie 
Głowiliśmy się, skąd nazwa organizacji 
p. Haliny. I oto młody poeta sprawę tę 
wyjaśnia: Nazwa w zięta jest właśnie 
z książki p, Górskiej i zgadza się „zre­
sztą zupełnie przypadkowo z podobna 
nazwą podobnej takż:- organizacji ro­
s y j s k i  młodzieży robotniczej — Golu- 
byje (może Blękitnobluzi)".

„Ukrsinry7’ usiłują 
zdyskwalifikować na biskupią 

stolicą Łem kowszczyzny
(er) Poseł z Klubu Ukraińskiego 

Hryń Ternakoweć, ogłosił w  „Dile" 
list o tw arty  do grecko - katol. pro­
boszcza w Horożance Wielkiej ks. dr. 
W asyla Maściucha. w zyw ając go do 
usprawiedliwienia się z całego szeregu 
zarzutów. Terszakoweć zarzuca ks 
Maściuchowi pobieranie nadmiernie wy 
sokich opłat za usługi duchowne i po 
życzanie parafjanom pieniędzy na w y ­
soki procent. Poseł Terszakoweć pisze, 
że do ogłoszenia listu otw artego na­
kłonili go jego w yborcy (?) z okręgu 
nr. 49. W łaściwym  jednak celem listu 
jest utrudnić ks. W asylowi Maściuchn. 
wi ewentualne objęcie stanowiska apo­
stolskiego administratora Łemkowsz­
czyzny, na które to stanowisko ks. M i 
ściuch by ł poważnym kandydatem.

W PO C IĄG U  n a j m i l e j

spędzisz c z ą  s, czytając 
Bickawc dziennik* czasopisma

Prosimy spróbować 
ł  zwrócimy pieniądze
/< żeli ParTnle będzie zadowolony 
Z tego kremu.

Statystyki nasze  wykazują, Ze na 
100 ludzi, którzy spróbowali kremu 
do golenia Palmolive, .87 używa no 
już s ta le

Wierzymy~w i ,aszjwyrób '"— s tą d  
niniejsza oferta . Prosimy kupić tubą  
kremu do golenia Palmolive i spró*, 
bować...* Jeżeli po zużyciu połowy 
tuby nie będzie Pan  przekonany, ża 
tak dSbrze nie golił się  je szc ze  żad ­
nym innym kremem, prosimy opróż. 
nioną oo połowy tu b ę  o d es łać  do 
C olgate  • Palmclive Sp zo .  o., Ry* 
m arska 6 w W arszawie,  a zwrócimy. 
Panu na .ychm iar t  c a łą  należność,

fiftEM DO GOLENIA
M l M O U Y E

rtUuwM g  dniu
Czy Polska wypowie traktat 

o m niejszościach?
„Gazeta Polska" polemizuje z fran­

cuskim publicystą p. Bernus („Journal 
des Debats") w  sprawie polskiego wnio> 
sku ha jesienną sesję Ligi Narodów o 
rozciągnięcie traktatów o mniejszościach 
na w szystkie państwa należące do Ligi. 
P, Bernus twierdzi, że polski wniosek 
wym ierzony jest przeciw  Rosji so w iec  , 
klej, która już w najbliższym czasie ma 
zostać członkiem Ligi. „Gazeta Polska" 
odpowiada, że wniosek Polski:

Ni© rodzi się z gry taktycznej —» 
gdyż rodzi się ze znacznie poważniej­
szych motywów. Rodzi się z głęboki©, 
go poczucia równości m oralnej P rństw  
świadomych .swojej suwerenności. Is t­
nieją i istni3ć bę-aą złwsz© różnice 
między Państw am i w ich potędz© m a. 
te ija lnej, Ale jest nie do pom yślenia i
ni© do zn iesien ia  podział członków
Związku Narodów na państw a pierw­
szej i drugiej klasy, na „lepsza1* i „gor­
s z e 1 na  dojrzale i niedojrzałe etycznie 
A tem właśnie, nie czem innem jest 
dzisiejszy stan w dziedzinie ochrony 
mniejszości.

Następnie porównuje „Cazefa Pol­
ska" trak ta ty  o mniejszościach z analo* 
gicznem zjawiskiem praw a narodów tzw  
kapitulacjami w  państwach niższego 
rzędu, np. w  przedwojennych Chinach 
Dzisiaj jednak już nawet kapitulacyj nie­
ma, jakkolwiek ograniczały one dane 
państwo tylko w stosunku do obywateli 
obcych, a nie s w o i c h .  Ostatecznie 
stwierdza „Gazeta Polska":

stan dzisiejszy ochrony mniejszo* 
ści jest nie do utrzym ania zarówno ze 
względów zasadniczych, jak  i piaktycz. 
nych.

Za względów zasadniczych dlatego^ 
że narody świadome swej godności o- 
raz równości z innemi — nie zgodzą się 
na trw ałe dyskry-ilnow anie przez n . 
kłady mniejszościowe ]8 tylko obowią­
zujące, Ze względów zaś praktycznych 
— dlatego, iż brak generalizacjf ochro, 
ny mniejszości czyni z tej częściowej o- 
ehrony narzędzie nacisku, in tryg i i 
szantażu.

„Gazeta Polska" jest eg an em  oficjal­
nym. Dlatego też można mieć nadzieję, 
że nasze Min. Snraw  Zagranicznych bro­
nić będzie polskiego wmiosku w Gerewie 
bardzo mocno. Jest jednak rz°czą pew ­
ną, że wniosek polski w  Genew:e zosta­
nie odrzucony i wobec tego już dzisia: 
należy, mieć plan co robić dalej.



5tr. ł ,KURJEK„ z dnia 7 września 193< Nr. z4b

Środków  jest dużo, aż do jednostron­
nego wypowiedzenia traktatu na podsta­
w ie obowiązującej w  praw ie narodów 
zasady: rebus sic stantibus. Narazie jed­
nak należy czekać na wyniki narad ge ' 
newskich.

Dzlwnt poglądy
P. Dunin-Borkowski, b. wojewoda i 

działacz polityczny, ogłosił w  lwowskich 
„Sygnałach", miesięczniku llteraoko-ar- 
tystycznym, artykuł o... Berezie Kartuz- 
kiej.

,W artykule tym czytam y?
„Nid ulsga wątpliwości, te  wraz z 

kw idacją liberaliem u równie? lib“Talne 
więziennictwo załam ało się zupełnie
Liberalnie nastrojeni ladzie mogą nad 
tein ubolewali; dziwi jednak, gdy to 
rob ią  członkowie obozu narodowego w 
obecnej chwili tak bardzo antyw olnoś- 
ciowo nastrojonego-

Na chłód publiczności wobec Berezy 
wpływa bezsprzecznie stanow isko obozu 
narodow ego Daje ono poznać, że w ła­
ściwie uważa obozy koncentracyjne za 
zupełni'? wskazane dla kom unistów i 
mniejszości narodowych, za niedopusz­
czalna zaś dla lokow ania w nich ich 
zwolenników Otóż trudno komuś nie- 
uprzedzo^em u zrozumieć dlacz^so łat­
wy Jątkowa bezkarność m iałaby być o- 
bozowi narodow em u i jego secesjoni- 
stom przyznana.1*

Nie można powiedzieć, żeby p. Dunin- 
Borkowski w yrażał się jasno. Czyż 
chciałby on, żeby obóz narodow y chw a­
lił Berezę Karfuzką9 Nie jest też dobrze, 
jeżeli b. wojewoda mówi o „bezkarno* 
ści“, skoro Bereza nie jest karą w  ści- 
słem  tego słowa znaczeniu. Karę bowiem 
poprzedza zaw sze wina 1 orzeczenie tej 
w iny. T rzeba się zgodzić z tem, że obo* 
zy koncentracyjne, w  jakimkolwiek k ra­
ju je wprowadzono, są nie karą, lecz 
środkiem walki politycznej, 1 w tedy  się 
zrozumie pozycję obozu narodowego. 
T eoretycy oddawna już znają w  walce 
narodów i grup społecznych przystoso­
wanie się napadniętego do napastnika.

Pozatem  liberalizm p. Dunin-Borkow- 
Ski^go jest jakimś dziwnym anachron:z* 
mem ze złotego wieku. Jakżeż można 
porów nyw ać narodowców do agentów 
Komintemu lub agentów Konowalca? 
Tego nie straw iłby naw et słynny libera­
lizm angielski, k tóry pozwolił zagłodzić 
sie na śmierć bohaterskiemu burmistrzo­
wi miasta Cork...

Ostatnio uwaga, ściśle Inofrmacyinej 
natury: P  Dunin-Borkowski napisał w  
jednem mieiscu swego artykułu,, że na ' 
w et komuniści „jeszcze nie zdecydowali 
się na w prow adzenie obozów koncentra­
cyjnych". Nie jest to  zgodne z bolsze­
wicką rzeczyw 'stością, skoro właśnie w 
r 1934 ogłoszono w  Rosji Sowieckiej de­
kret o wprowadzeniu obozów koncen­
tracyjnych (maksymalny okres zamknię­
cia na podstawie decyzji w ładz admim 
stracyjnych wynosi 5 lat) m. 1. na Ukrai­
nie i w  Turkiestanie. N ieczem  też tanem, 
lecz tylko obozem koncentracyjnym by­
ły  i są w yspy Sołowieckie.

„Fałszyw y I nikczemny 
stosunek Żydów do zadadnlefi 

- narodowych"
„Wiadomości Literackie" redagują 

ftie bylejacy spryciarze... Ogólny ton 
„Wiadomości" jest bardzo liberalny i 
stąd nie w ypada piszącym tam  autorom 
nie zaczepić czasem Żydów, aby się po 
tem pochwalić: patrzcie, jacy my jesteś- 
tay liberalni Atakujemy przecież niety 1- 
ko pólśką cywilizację, lecz także Żydów- 

O regdajszy numer „Wiadomości" cy­
tuje w  rubryce „z przed lat 10“ a r ty u ił 
A- Słonimskiego: „O drażliwości Ży­
dów". Czytam y tam:

W omo jest u nas pisać źle o kelne­
rach, Czechach, Niemcach lub posłach 
sejmowych, — m ogą dańerwów lć pist- 
fza  rzeeży tak doskonałe jak katedra
N otrs Dame, __ można wytykać błędy
kompozycyjne Michałowi Aniołowi, — 
ale nie wolno pisać Sie i rozum nie 
przeciw Żydom, bo pisać głupio — zna­
czy sprawić im rzetelną satysfakcję... 
Gdyby Żydizi mieli takiego Shawa, któ­
ry kpi z wszystkiego co święte dla 
pi*żeciętnego Anglika, — zabitóby go 
laskami na ulicy... Prócz w strętn budzi 
jeszcze we m nie gniew fałszywy 1 n ik ­
czemny stosunek Żydów do zagadnień 
narodowych. Naród ten, narzekająoy na 
szowinizm Innych Indów, jest sam n a j­
bardziej szowinistycznym  narodem

Co robl^ „Ukraińcy”
w  polskich s zk o ła c h ?

Artykuł p. Rosty ława Jendyka prze­
czytałem  jeszcze w  hpcu b. r. Nikt się 
tym artykułem  dotychczas nie zajął, być 
może dlatego, że ukazał się on w  polity­
cznym dwutygodniku „Peremoha1, piś­
mie rozpowszechnionem dość słabo. Pó* 
stanawiam  tedy ntaiejszem tę lukę w  poi ■ 
skiej literaturze antropologicznej usunąć 
— pomimo, że nie jest to zakres mojej 
pracy zawodowej lub naukowej. Chodzi 
mi Hż o to, że teraz jest początek roku 
szkolnego i p. R otysław  Jendyk zechce 
może swoje badania prowadzić w  dal­
szym  ciągu.

P . Rostysław  Jendyk jest bez w ą t­
pienia w ykształconym  antropologiem, 
choć brak mu z pewnością wielu cech 
znamionujących uczonego w praw dzi­

wym  stylu. P. Jendyk przeprowadził w  
polskich gimnazjach pumiary antropolo­
giczne uczniów, i w ysnuł stąd wnioski, 
jakta typy antiopoiógiczne w śród Rusi­
nów polonizuią się najłatwiej. Dlaczćgó 
p. Jeudykowi na takie badania w pol­
skich gimnazjach pozwolono — nie 
wiem. Mojem skromnem zdaniem tej 
młodzieży polskiej, która jest — wedle 
subiektywnej oceny p. Jendyka — po­
chodzenia ruskiego, uczyniono ogromną 
krzyw dę. Naród polski, do którego ci 
młodzi ludzie —  wedle naszych w yo­
brażeń — należą swojem dobrem pra­
wem krwi, historji i świadomości naro­
dowej, nie potrafił ich uchrónić od tego, 
aby stali się objektem doświadczalnym 
badań ich zażartego wroga, bo za takie­
go mam praw o uważać p. Jendyka na 
podstawie jego artykułu.

Tytuł artykułu p. Jendyka brzmi do­
słownie: „Rasowyj dobir chruniw"; po 
polsku: „Rasowy dobór chruniów", przy- 
czern Polakom z poza Małopolski Wsch. 
należy wyjaśnić, że chruń oznacza w ję­
zyku ruskim renegata. Słowo to ma od­
tw arzać dźwięki wydawane przez zwie­
rzę, znane w  zoologji jako świnią do­
mowa.

Cytuje tu najważniejszy ustęp tego 
długiego artykułu w  tłumaczeniu na ję­
zyk polski. („Perem oha" — Nr. 18 z 1E 
lipca 1934):

„Do analizy tego zjaw iska służy nam  
taniica rasowego dono.-u chruniów.11

Jako  niaterjal do jej skonstruow ania 
służyli nam  uczniowie polskich gim ­
nazjów, których nazw iska lończyiy s ij  
na _ k ,  Juk, —yk, —yn, —suko itd. a 
więc ukraińskie nazwiska. Ojcowie tych 
uczniów przeszli do panującsj narodo­
wości prawdopodobnie w ostatniem
dziesięcioleciu. i

Jako podstawę porów nańia bierzemy 
rasow y skład uczniów całego gim naz­
jum Gdyby nie było żadnego rasowego 
doboru w proessie assymilacji, wtedy 
na podstawie rachunku prawdoDoCo- 
bieństwa rasow y sk?ad assyinflantów, 
zbiegów I chrnniów nie różniłby się albo 
też różniłby się niewiele od rasowego 
składu całego gim nazjum  tak, jak mało 
czem polskie gimnaziurń różni się pod 
względćm antropologicznym  od uk ra­
ińskiego.

Tak jednak nie jest. Różna rasowa 
typy w ykazują różną odporność asSyńai- 
lacyjną, a ta  ódpornóść ódrow iada n a ­
szym tsoretycznym  oczekiwaniom, że 
będ7ie ona i powinna być nie inna, a 
w łatata tak, jk to  doświadczyliśmy 
w innych dziedzinach na tych samych 
rasach. Dotyczy to przedewsżystkiem 
'elementu ńordycznego, którego właści-

świata. Żydzi, którzy skarżą się na brak 
tolerancji u innych są najm niej tole 
lancyjni... Bardzo niedawno tem u by­
łem na meczu „Haknah" z reprezenta­
cją Warszawy... czarny tłum  cićmnyon 
Żydów, nie rozum iejący ani trochę za­
sad gry, wyjący, gwiżdżący i ryczący, 
— dał mi obraz gwałtownego, w oiują 
cego nacjonalizm u. Ten ,rewanż" ży­
dowski za wszelkie doznane „k rzy w d /1 
stał się wielką m anifestacją narodow i. 
Żydzi, których ciągle kopią, zemścili się 
kóóiąc piłkę11.

Charakterystyka Żydów pióra p. Sło­
nimskiego z przed lat 10, jest dzisiaj bar­
dziej aktualna. • niż kiedykolwiek. Nie 
można też odmówić p. Słonimskiemu 
kwalifikacyj do zajmowania sta studjami 
nad charakterom narodowym Żydów.

R.

wą cechą Jest kierować etę zimnem ro ­
zumowaniem i  wybitnym zmysłom za- 
cnowawczym.

Rasow y dobór chruniów

UcsLlowie 
w uroi

R aow a. g rupa

Artr.eaoidalna

Nordyczna

Sródziaano-
moraka

Lapaaoidalna

Catago pol- 
■kiego gim­

nazjum

36-0

26*2

10*4

27 4

Heniowie tigoi 
"Inwazjom 

:  akfdińikfeml 
nazwiskami

53-9

154

39

26'9

Różnice między składem całego gim­
nazjum , a składem uczniów z uk ra iń . 
ekiemj nazwiskami dzieli tablica na 
dwie nierówne części. Dó pierwszej czę­
ści, która suma ty lkó ma dodatn ią  nad- 
wyzuę, należy grupa arm enoidalna, do 
drugiej wszystkie trzy inne Najleniej 
przedstaw iają się wśród nich elementy 
nordyczne, w ykazujące obniżkę prawie 
o 11 proc. Przyczyna tego leży prżede- 
wszystkiem w konserwatyżmie ducha, 
podkreślonym  już przez nas dla tego 
typu, a także w wyższej pozycji socjal­
nej. Ta sam a pozycja socjalna cecnuje 
typ śródziemnomorski, Nie dziwi nas, 
że typ lapouoidalny nie wykazuje żad­
nej nadwyżki. Poeustaje to w zgodzie z 
naszem przekonaniem , że zachodnio - 
europejska budowa społeczeństwa wy­
suwa szereg wym agań takiej psychicz­
nej eńergji, której jakość nie jest wła­
ściwa tej rasie, a wskutek tego wchodzą 
z mej do klasy kierującej tylko bardzo 
wyselekcjonowane jednostki.

Nie tak jest z typom a*mjr.oidalnym_ 
a w jego liczbie -z pod typem dynarskim , 
który w ybitnie przewyższa swój procent 
w ogólnym składzie gim nazjum . Ton 
bolesny dla nas ze wzglądu na przy* 
gniatającą ilość te] rasy w naszem spo* 
łBozeństarle — fakt znajduje swoje peł­
ne wyjaśnieriia w psychiccnśj s tru k tu ­
rze typu arm enoidalnego a także w ha­
niebnym stanie naszej propagandy 1 roz­
budowy odr ćwierknie i ideologii. Typ 
arm enolttalny daje JednostLl z żywą 
wyobraźnią i w rażliw ą am bicją. S ą one 
jak gdyby w ąską nocną (?) lawą, przebija 
jacą się z największych głębin narodo­
wych do społecznych wyżyn i zwalcza­
jącą za jednym .zamachem wszystkie 
przeszkody selekćyjriego charakteru.

Czy można iódnalł narodow ą przj na­

leżność w*3 współczesnych w arunkach 
przykryć jakiem iś zaletam i indywid i- 
alneml, chociażby najwyższej jakości? 
'W okresie wojującego nacjonalizm u to 
rzecz niemożliwa. Dlatego tez arm eno- 
idlzi sk ładają  w ofterze przynależność 
narodową, aby tylko osiągnąć swój cel 
i uwolnić się od zarzutów — jiw nych  
czy ukrytych — niższości, ntszdarności, 
niewolniczego napiętnowania.

W yniki badań p. Jendyka okazały sta 
wiec bardzo ciekawe. Nie o wyniki jed­
nakże nam tu chudzi, lecz o tę niena­
wiść, która syczy z każdego słow a: 
chruń. Naród polski siraćił wiele jedno­
stek i pokoleń całych na rzecz innych 
naroaow. Bolejemy nad tym i naszymi 
braćmi, ale aru ich me nienawidzimy, 
ani nimi nie pogardzamy. Jedno i drugie 
uczucie, a w raz z niemi i nazwa rene­
gat, zjawia się w tedy, gdy dana jednost* 
ka świadomie oderwała się od polskiego 
szczepu i walczy z polskim narodem 
nieiaz z gorliwością neofity. Ani więc 
cień jakiegoś uczucia niższego rzędu nie 
ożywia Polaków  w  stosunku do Józefa 
Conrada-Koizeniowskiego, lub choćby 
całej bezimiennej m asy Polakow. z g e r  
manizowanych na Śląsku lub na P ru s­
kich Mazurach, lub zruszczonych w Ma- 
ropolsee Wschodniej. Bo ieźeli sie mówi 
o  asymilacji w  tym  kraju, to napewno 
więcej Polaków zostało tu zruszczonych 
niż odwrotnie.

Jakiem więc prawem  nazywa p. Jen- 
djdr chruniami chłopców tylko na pod­
stawie brzmienia ich nazwisk i ta 
brzmienia ocenionego subiektywnie przez 
p. Jendyka. Język ruski jest przytem  
bardzo podobny do polskiego, zw łasz­
cza w słownictwie, 1 bardzo często zda­
rzyć się może, że dane nazwisko brzmi 
tak samo po polsku i po rusku.

Co więcej: sam p. Jendyk ma nazwi-1 
sko poliikłe 1 jeże'i tę jego onomatologję 
przyjmiemy za podstawę określenia, to  
jego samego możemy śmiało nazwać 
chruniem z taką samą słusznością, z ja­
ką oi, poprzezyw ał Bogu ducha winnych 
Polaków. Jendyk bowiem to tylko lu­
dowa wym owa poprawnego polskiego 
indyka Zresztą naw et Mickiewicz w 
„Panu Tadeuszu1" mówi o pani Kokosz- 
nickiej z domu Jendykowiczównie.

Co więcej: w  p. Jendyku płynie po 
matcu krew polska 1 p. Jendyk korzy­
stał z polskiego Funduszu Kultury Naro­
dowej jako stypendysta. Jakżeż wlęo 
jest z tem chruniostwem?

Czynniki miarodajne powinny bar­
dziej zw racać uwagę, komu powierzają 
odpowiedzialne funkcje i. stanowiska w 
pracy publicznej- Naród polski nie może 
pozwolić sobie na luksus opłacania anty­
polskiej roooty.

Marjan Emil Rojek.

W ychodzący w Paryżu dwutygodnik 
„Agence de P resse Franco - Etrangóre" 
zajmuje się w  ostatnim numerze z dnia 
1 września kwestją stosunków polsko- 
francuskich, zamieszczając na naczef- 
nem miejscu obszerny artykuł senatora 
Stanisława K°zicklego na ten temat.

Temu samemu zagadnieniu poświę­
cony też jest artykuł redakcyjny pod 
wymownym tytułem ,>lTne, sinistre 
plaisanterie".

W  artykule tym redakcja podkreśla 
na wstępie, że kiepskim żartem było 
imputowanie rządowi polskiemu, jako­
by zaw arł jakiś tajny pakt z Niemca­
mi i sprzedał Hitlerowi „Kurytarz" za 
Kłajpedę.

W  dalszym ciągu czytam y:
„..•niema w całej Pólsce ani jednego 

takiego szaleńća c zy  zdrajcy, który  | 
ioy przypuszczać, jakoby naród 
'■ choć prżez m otaent dopuścił da 

utworzenia sie koalicji n,em!ecko - pol­
skiej przeciw Francji.

A gdyby znaleźli się w  Polsce sza • 
leńcy lub zdrajcy gotowi odstąpić Niem ­
com Poznań, Gdynię i Gdańsk, — gdy- 
gotowi wymienić te ziemta już nie- 
tylko za Kowno i Kłajpedę, lecz naw et 
za złoto całego św iata, — naród polsk' 
z ró s łb y  ich z powierzchni ziemi już 
nie w 24 godziny, lecz w 24 minuty a 
nawet w 24 sekundy

Byłoby naiwiększą zniewaga dla

rządu polskiego próbować bronić gfl 
przed podobnemi insynuacjami. Ci je­
dnak którzy rzucają podobne insynuaci* 

be2 żadnych m aterialnych dowodów, 
moralnie tle  są więcej warci od tych, 
klórzyby popełnili sw e imputowane im 
zbrodnie polityczne.

Jak już zaznaczyliśmy na wstępie, 
a teo tizeba powiedzieć w obronie ho­
noru obu narodów, — sfery poUtyczn® 
nie mają absolutnie nic wspólnego z tą 
ohydną I nikczemną kampanią, która w  
żadnym razie nie zdoła zatruć duchu 
i nastroju dwóch wielkich narodów 
rozdzielonych .chwilowo zagadnieniem 
politycznem, niezaprzeczenie poważnem 
— ale /wiązanych węzłami braterstwa 
1 krwi, które — rzec można — wzro- 
słj- we fibry ich duszy!"

Oby energiczne zajęcie stanowiska 
przez Agencję położyło kres kampan,‘i 
niektórych dzienników, albo źle poinfor 
mowanych, albo też ulegających św ia­
domie sugestjom ludzi nam wrogich- 
Notujemy pogłoskę, krążącą w P a ry ­
żu, że nieobcym jest jej aż nadto do­
brze znany, żyrardow ski p. Boussac.

Dajęc pierwszeństwa
towarom najwyżs zeg o  gatunku
kuiyiliiw tania 1

I
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Z koogresu 
przeciwgruźliczego

Efkzd WIędzynaf. Związku P^zććiY - 
gidźliczfcgó ściągną} do W arszaw y 
przedstawicieli następujących państw.- 
Anglji, Auśtfji, Belgji, Bułgarji, Czechu- 
słOwacji, Danji, Estóńji, Fihlańdji; Frań 
cii, Grecji, Hólańdji, Jugóślawji, Litwy; 
LukśdtribUrga, Mdtlacó, NiferrliBC, Norwe 
gjl, PUrtugaljij Rumunji, Szwajcar}’., 
Szwecji, TurCji, W ęgier; Wioch, Algit- 
ru> Japóriji, Stanów Zjedn. i Urugwaju

Z pośród państw, nie należących do 
M ięazyndf. Zw. Przeciwgruźliczego, o- 
bećni są przedstawiciele ZSSR I Turcji 
Pó zjeździć w dniu 8 bm. w yruszą 3 
w ycieczki: pierwsza grupa zwiedzi
Kraków, Zakopane, Pieniny i Krynicę, 
druga Lwów, Worochfę i Żabie, trzecia 
Ciechocinek, Toruń i Gdynię.

K r a n ik a  z a k o p i a ń s k a

Jiowe schronisko 
tia Turbaczu

Po spaleniu się w listopadzie ub. r* 
Słynnego schroniska P.T.T. pod Turba­
czem. nojwyższym szczytem Gorców, 
pozostało na tym wierchu niew ;eikie 
tylko schronisko. Oddział P.T.T. w No­
wym Targu rozpoczął budowę nowego 
schroniska, położonego bliżej szczytu na 
t. zw. Długiej Hali. Będzie u no znacznie 
dostępniejsze dla turystów , idących od 
strony Rąbki, niż dawne schron:sko, 
które szczególnie w porze nocnej było 
trudne do odnalezienia. Tymczasem po­
stawiono budynek gospodarczy dla przy 
szłego schroniska. Już teraz może tam 
znaleźć nocleg 2U turystów. Budynek 
zabezpieczono na zimę.
Kronika bielska

Niema prajy  
dla narodowców

Związek zawodowy „Praca Polska" 
W Bieiśku otrzym ał od jednego ze 
sw ych członków następujący list:

„Zawiadamiam P. T, zarząd okrę­
gowy, że naczelnik grtrny Józef Wie* 
w ióra z Pawli ślem eńskiej poleca 
wszystkim  bezrobotnym, zgłaszającym 
się o pracę, udanie się do kierownika 
szkoły Tadeusza Bąka. który uzależnia 
przydział pracy, bąaź też pomoc bezro­
botnemu od wystąpienia z szeregów or- 
ganizacyj narodowych. W  tej sprawie 
udałem się do wymienionego naczelnika 
W lewióry i zaprotestowałem  przeciw  
podobnemu traktowaniu bezrobotnych. 
W odpowiedzi na mój protesl p. Wie- 
wióra oświadczył, że należąc do „jedyn­
ki". będzie popierał tjlko jej zwolenm* 
ków“.

Komentarze zbyteczne.

Kronika tarnopolska

Zatwierdzenie budżetu 
gm.ny

Urząd Wojewódzki w Tarnopolu za­
twierdził budżet m Tarnopola, który za­
m yka się cyfrą 1,464.527 zl., polecając 
przeprowadzić szereg drobnych popraw ek 
oszczędnościowych — a  uzyskane w ten 
sposób fundusze przeznaczyć na budowę 
dróg i chodników i pokrycie niedoboru.

W związku z tem odbyło się onesdaj 
Posiedzenie Rady Miejskiej celihi przyję­
cia budżetu. Na wstępie p prez. W idacki 
Przedstawił w zarysie prace Zarządu oraz 
Wykonanie budżetu do dnia 1 lipca. Z ze­
staw ienia tego wvnika, że w ydatki osiąg­
nęły kw otę 169.694, a dochody 146.500, co 
daje niedobór w kwocie około 23.000 d  
Zważywszy jednak, że przedsiębiorstwa 
miejskie dały dochód 7 000 zl., ostateczny 
deficyt zam yka się cyfrą 11.000 zł.

Stan ten należy uważać za dobry ze 
Względu na  zmniejszenie w tym  okresie 
Wpłat, k tórs dopiero w jesieni zaczną 
Wpływać.

Jeżeli chodzi o elektrow nię to spraw a 
• Zakupu nowego generatora iuź jast załab,

Obóz narodowy w  3c7y s ł a i ó
rcśnle na siłach

Borysław  był do niedawna domeną 
f*PŚ i BES, nawzajem się zwalczają­
cych, P P S  walkę tę prźegfała i siły 
organizacyjnej dziś na terenie Zagłębia 
prawie, że nie posiada. BBS kaptuja 
śobig zwolenników tfiaterjalhemi ko 
fzyśC’ami tiietoda ha krótką metę

Obóz narodowy w Borysławiu, ffe- 
p rezcntowany przez Koło Stronnictwa 
Narodowego i Nał-ódową Organizację 
Kobiet, tiie w trącając się do walk so­
cjalistów ż sanatoraini, prowadził żmu­
dną, pełną wysiłków i poświęceń pra­
cę uświadamiającą wśród szerokich 
rzesz robotniczych. Robotnicy, zorien­
tow aw szy się szybko, że nie mają tu 
do czynienia z demagogją tak typową

Kronika ś l i ska

Dkieck) w wózku 
porżugauo ca ulicy

Uwagę przechodniów zw rócił na 
siebie wózek z dzieckiem, postawiony 
przed sklepem na narożniku u! ćy V,ta 
Stwosza i Ligonia w Katowicach, do 
którego nikt s.ę nie przyznawał. W resz 
Oie stwierdzono, że jest to dziecko po­
rzucone, wobec czego odstawiono je do 
żłóbka miejskiego (wł).

iczne skutki 
niedbaicści rodziców

Donosiliśmy onegdaj o utonięciu pół 
torarocznej dziewczynki wskutek nied* 
bałej op!eki rodziców. Wczoraj znów 
z analogicznych przyczyn miały miejsce 
dwa wypadki. W  przydrożnym  rowie 
w Makoszowcach utopił się ■ dwuletni 
Joachim BariisZ; W Niewiadomlu zaś, w 
mifcszkaniU górnika Piskuli wypadło z 
Wózka dziecięcego 9 m es'ęczńe dziecko 
tak nieszczęśliwie, że doznało załama­
nia czaszki i po kiótkiej Chwili zmarło, 
(wł).

Tragi

u r o c ł y s t o Łó Ha l ł je h o w s k a  w
PARUS2GtVCU. Obchód lO-lecia placówki, 
połączony z poświęceniem sztandaru  wy­
padł im ponująco. Mimo ulewy wzięło w 
niej udział m nóstwo publiczności m iej- 
scowej i okolicznej. Gen. H aller udekoro­
wał zasłużonych hallerczyków mieczami 
hallerowskiem ’ i medalami. P od  koniec 
odbyła się uroczvrta akadem ja. (wł.)

SAMOBÓJSTWO URZĘDNIKA. We 
wtorek rano powiesił się w Mysłowicach 
w m ieszkaniu przy ul. W ałowej urzędnik 
Morawa Konstanty. Powodem samobój­
stwa było zdenerwowania I niechęć do 
życia, (wł.)

ADAMOWICZE W KATOWICACH. 12. 
bm. przybędą do Katowic bracia Adamo- 
wicze. Zawiązany w lipcu kom itet przy­
jęcia, przyspieszy! czynności przygoto­
wawcze na  przyjęć*e bohaterów  przestwo­
rza. (w.)

JAK SIĘ WYCHODZI NA TEZAURY. 
ZACJI? Kierownikowi drukarni „Polo- 
n ja“ w Katowicach, Sowie Szczepanowi 
skradziono z m ieszkania 8.000 zł. Poszko­
dowany przechowywał pieniądze w koper­
cie, przyczepionej pluskiewka do tylnej 
ściany kredenju. (w ł)

wioną, w najbliższym zatem czasie zosta- 
ni e on zainstalowany. M. in. Zarząd Miej­
ski nosi się <l zam iarem  budowy skórni 
w Rzeźni Miejskiej oraz ze względu na 
katastrofalny stan  szkół, budowy nowej 
szkoły na Zarudziu. Oba te projekty już 
są  w trakcie realizacji.

Z kolei v-prez. Paw łow ski przedstaw ił 
poprawki Urzędu Wojewódzkiego. Zdzi­
wienie m usi wywołać fakt, że n rm o , iż 
Urząd, W ojewódzki Dolecił skreślić sumę 
wynagrodzenia syndyka m iejskiego (któ­
rym  dotychczas jest jeszcze żyd) 7 kwoty 
1800 zl. rocznie na 1200 zł. Rada Miejska 
uchwaliła wynagrodzenie nie zmieniać, 
przyczem  za wnioskiem tym glosowało 
11 Żydów 1 a i  troje Polaków.

Na zakończenie obrad szereg radnych 
(m. in. dr. W ędrycbowskl. p. Hapanowlcz) 
zgłosił interpolacją,

dla PTS 1 „sanach" garną się masowo 
do szeiegów  Stroniiictwa Narodowego;

Widomym znakiem rozrostu organi­
zacyjnego 8 . N; Borysławiu była 
fVękn<i uroczystość dekoracji mieczyka­
mi Chrobrego naiczynniejsżych 24-ch 
Młodych Stronnictwa Narodowego. U- 
ioczystość zgromadziła śtukilkildżieślę- 
ciu dzłóhków i sympatyków, odbyła ślę 
w ub. niedzielę i w yw arła na jej uczes’- 
ńikach niezatarte wrażenie. Dekoracyj 
aokonau delegaci iwowscy,

Kronika Stanisławowska
 mm **' ■»

BIELJOTFUA MIEjSKA IM. SM A. 
GLOWSKIrGO żaWiadkłhid, że pracownia 
naukow a i czytelnia o tw arta zostały pe 
przerw ie wakacyjnej 3 om, Korzystać z 
liich może bezpłatnie każdy, codzien­
nie od godz. 16-i/ej d6 19-tej; w śoboty zaś 
dd 10*tej do 13.30 Kaitę wstępu mdżnk 
Otrzymać w lokalu Bibljoteki, lub w biu­
rze k&iisarwatora Zbiorów Naukowych m. 
StafiiŚlawoWa. w g6dz urzędowych, 

ŚWIĘTO PUŁKOWA 48 P.P. S, K od. 
będzie się Z3 względu na przesunięcie urn. 
czystości p iętnaśtbU tia  pułkU do czasu 
Ukończenia blldóWy pom nika pOTegłyóli 
żołnierzy pułku, dnia 15 września b r , w 
ramafch ściślś ptiłKowyćn.

Oo nabycia w* 
Wjiyslklch aptekach, A s h h n i ^

K o r - . e k r a c :  n o w e j  ś w i ą t y n i
w  diecezji (lińskiej

Dnia 29 sierpnia Ks. Biskup K. Du‘ 
kraba dokonał aktu konsekracji pięknej 
murowanej świątyni w  stylu romań“ 
skim w Chotowie w nów. stołpecklm, 
w pobliżu granicy sowieckiej. Swiąty* 
nia, wzniesiona W znacznej części ofiar* 
ilością miejscowego kolatora p. Karola 
Niezabytowskiego oraz patafjati, Staje

się strażnicą w iary  I b*stjonem KoSćio* 
łu katolickiego oraz Państw a Polskiego 
od Wschodu.

W  uznaniu zasług b. ministra p. Ka* 
jola Niezabytowskiego przy budowie 
świątyń!, Ojciec św. Pius XI obdirzy ł 
go godnością szambclana tajnego.

P r ^ s f a ń  dla n^w ow stępująoyoh  
n a  u n Ó T ie rc s y tc i t  to Dom Akadem icki pi'iy  ul. 
Łozińskiego 7 we Lwowie. Noclegi, śniadania, 
obiady, kolacje po. bardzo niskich cenach* Wszelkie 
informacje na miejscu.

Kronika jarosławska
PROGRAM 

UROCZYSTOŚCI JUBILTUSZOWYCH 
50-LECIA L PAŃSTW. GIMNAZJUM

W soboię, 15 września, o godz. 12 hej­
nał z wieży ratuszow ej odegra orkiestra 
I gim nazjum , następnie poehćd tejże po 
ulicach m iasta. Godz. 13. Otwarcie w sa­
lach m agistratu  wystawy pam iątek prac 
uczniów gimn. I  oraz jubileuszowej bibl­
ioteki miejskie], Popoiudm u o 16-tej 
egzekwie za dusze zm arłych profesorów 
i kolegów, odprawiona w kościele paraf- 
jalnym  przez ks. prałatów  Dr. CzoPora i 
C hotfnlerU ego w asyście wszystkich 
księży wychowanków zakładu. O godz, 
17.30 Pochód na miejscowy cm entarz dla 
złożenia hołdu prochom zm arłych profe­
sorów ł kolegów. Na cm entarzu przem ó­
wienia wygłoszą p. Dr, Feliks M łynarski 
i pułk. Misiąg. O 20 odbędzie się rau t w 
salach kasyna garnizonowego. W nie­
dzielę, 16 w rześnia o 9 uroczyste nabożeń­
stwo odprawi ks. biskup Dr. Franciszek 
Lisowski z Tarnow a w asyście wszystkich 
księży wychowanków zakładu. Po nabo­
żeństwie pochód do gim nazjum  i odsłonię­
cie tablicy pam iątkow e] z nazwiskami 
poległych w walce o wolność Ojczyzny 
kolegów, a następnie zebrania klasowo. 
Wspólny obiad w hali sportowej zakończy 
uroczystości.

Z okazji jubileuszu została wydane 
księga pamiątkowa oraz jednodnićwka.

PRXY STOWARZYSZENIU SŁUG KA. 
TCLICKICH zostało otw arte Biuro Po­
średnictwa Pracy dla dziewcząt służących. 
B iuro }3st codc;ennie otwarte, mieści sie w 
domu paraf jalnynw

24556

SESJA WYJAZDOWA AĄDU CERĘ- 
OOWEGO odbyła w tut. sądzie grodz­
kim  szereg rozpraw. Rrspraw y prowadził 
S o. p. M atyja, oskarżał prok. Ł uszczko­
wi cz.
Kronika przemyska

POŻYTECZNA NOWO* C. Przemyskie
Tow. Dram. ,.Fredreum “, z? angażowało w 
w osobie aktor* p. Dajwaowlraa sta iw o 
reżysera, żjfwld nal»Yy nactoiejl, ?“ pferw. 
szy zawodowy kierownik naszsj scenki 
spełni dobrze nałożone n ań  żadańia, z któ­
rych najw ażniejsze — to podniesienie po­
ziomu scenki, oraz pomnożenie repertu . 
reżysara. Żywić należy nadzieje, że pierw- 
aru, tak  pod względem jakościowym jak
i ilościowym.

WYBUCH EKRAZYTU. 12-letni Michał 
Horbaczek (W eygarta 3) znalazł na placu 
ćwic&eń wojskowych kawałek akrazytu. 
Bawił się nim , ekrazyt wybuchł ) w rezul­
tacie chłopiec został niebezpiecznie pora­
niony. 1

USILUWAKŁ SAMOBÓJSTWO. W za. 
m iarach samobójczych ekoczy'a do Sanu 
Zofja Kam ińska (Parkow a 3). Wydobyto 
ją  jednak z wody i w stanie niebudzącym 
żadnych obaw, odwieziono do domu

KADENCJA UR&YS1ĘGŁYCH. Jesienna 
kadencja rozpocznie się 1 października i 
przyniesie szereg sensacyjnych rozpraw, 
z których najciekawsze dotyczyć b . 
dzie żydowskich morderców polskiego 
szewca.

NOWE TARGOWISKA. Już od dłuż. 
szego czasu dawał się w Przem yślu od­
czuwać brak lokalnych targowisk. Obec­
nie brakow i tem u zaradzono. Ukazało się 
bowiem ostatnio zarządzenie m agistratu, 
powołujące do życia targow isko na Zasa- 
hiu, przy. ui, Ilauaąra
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Gdzie i co kupię ?
W ALII*IIEWICZ. K opernika 2, SICDLA,
laprzęgi, kufry, torby teczki, portm onet- 
k ', kagańce, baty, czapraki, koce r a  t o ­
nie. Kok zaiozenia iow,

PAHjifOLE, PARASOLKI, parasole 
ogrodowe i m iernicze napraw y, pokrycia, 
poleca jedy-ua katolicka firm a PARAGON 
M ar ja  Bemowa, Lwów, W a.owa 9 . 1455
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH
> TEATR W IELKI
/ P iątek 7. 9. g. 8,15 „Koncert Gimpicw 
n a  powodzian i 1 ic 1'

Sobota 8. 9. g. 7.30 p rem je ra  „Zwy­
ciężyłem kryzys*

Niedziela 9. 9. g. 3.30 Towariszcz, po 
fraz ostatni. Ceny najniższe, g. 7.30 Zwy­
ciężyłem kryzys

TEATR ROZMAITOŚCI
P iątek  7. 9. g. 7,30 „Tow ariszc^* 
Sobota 8 9, g 7,30 „Dziewczęta w 

toundurkach" 5 1
Niedziela 9 9, g. 7,30 „Dziewczęta w 

taunduikach.**

P F U T R A raęilci* _*m»1ci* przafaic 
aownje lataią p:rą Bajta- 

alaj. Jai aadeitły aajaowiza iarnale, Maga-' 
ira  l  Pratawnla Fater Aleksandra Wróbla

- Hb%»L».*. Haliaka 20 tak 57-04 1174

REPERTUAR KINOTEATROM
ATLANTIC’- Ludzie w bieli. • * 'M - "
APOLLO: M arkiza Y orisaka (Bitwa) An- 
I nabella i Charles Boyer. — .+
/C H IM E R A : Kobieta pod kontrolą. 
COLOSSEUM: Nieznany sprawca oraz re- 

w ja. 'r -i ■ 1
jCASINO: F lip  i FlaD jako  Synowie P u ­
styn i.
GRAŻYNA: „Św iat należy do ciebie“

fJćzef Schm idt) oraz „Romeo i Julcia**. 
KOPERNIK: Zaledwie wczoraj 
^MARYSIEŃKA: „ lenn ie  G erhardt“ o r  z

rew ja.
MUZA: Dziś żyjemy.
P A I ACE: Książę Arkadji 
PAN: „Zdobyć cię muszę11 (Nignon) oraz 

dodatki. 1
PASAŻ:^Wf.elk‘omi:ejskle cienia z H arry  

Salem oraz rewja- 
(RAJ: 01jver Twist w roli gł. m ały Dickis 
1 Moore.
jSŁNCE: W  złotych' sidiłachi oraz rew ja. 
(STYLOWY-. „Kobiety wolą brutali*1 oraz 
, rew ja.
ŚW IT: „Noc miłości1* i Jose Mojjca j 
, „W ięzień z Kajenny*1 W iktor Maclaglen. 
'(WANDA: W esoły kara? aniarz i karuzela 

życia.
p T  " FUTRA

damskie, męskie, przerabia, moders!tajV 
najnowsze modele, wykonnje nejsteranj.iej 
pracownie Wji dyslawa LIGNAHA, Lwów,

KoeheBowaklege 5. \T f7

W  ADMINISTRACJI NASZEJ ZLOŻYLL
I NA PÓŁKOLONJE N. O- K.: Zofia 
Barąrz, Laszki Małe — 30 gr.

NA POW ODzIaN: Oruszewski Sta­jnie ław, Kołomyja — 2 zł.

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH
W TEATRZE WIELKIM dzisiaj w pią­

tek  o godz 8.15 wieczorem koncert Braci 
Gimplów na  powodzian. Bilety do naby­
cia w  Biurze „Fot-Abo-Rad * plac Mar­
iacki 9. teł 26-56 a wieczorem od g. 6 ej 
przy Kasie T eatru W ielkiego.

NIEDZIELNĄ POPOLUDNIÓWKĄ W 
TEATRZE WIELKIM o godz. 3.30 pop po 
cenach najniższych będzie kom edja De- 
ya la  „Towariszcz**.

TEATR ROZMAITO&m. Dzisiaj w pią- 
,tek o godz 7.30 „Towariszcz*1 „Devala 
po  raz  55 z rzędu. W sobotę oraz w nie­
dzielę w strząsająca do głębi rea’nem  u ją . 
i ciem praw dy życia sztuka Chrysty W ins- 
lne „Dziewczęta w mundurkach*1.

7 APOWIEDZIANA NA 8 hm. PREM­
JERA SŁYNNEJ SZTUKI VAULP1USA 
„Zwyciężyłem kryzys-1 wywołała zrozu­
miałą, sensację. Prem jera wypadnie nie­
zwykle uroczyście, gdyż na premjenze bę­
dą  obecni również polscy bohaterowie 
j/rzalotu transatlantyckiego bracia Ada­
mowi cze.

V )  a w u z e  C u m a s k ie ł u lic y -

ZemacSi morderczy w bramie
kam ienicy

(a.) — Około godz. 10-ej przed połud­
niem  w dniu w czorajszym  w bram ie ka- 
m.enicy pod 1. 6. przy ul. Podleskiego- 
rozległy się szybko po sobie dwa sirzaly, 
skierowane przez jakiegoś mło-aego czn 
wieka do uchodzącej w głąb korytarza ko­
biety. Na miejscu pow stało momentalni-e 
zbiegowisko, z czego skorzystał sprawca 
i oddalił się w k ierunku ul Szopena. Jak  
okazało się oba strzały szczęściem chybi­
ły. a sprawca udał się do kom isarja tu  V. 
gdzie oświadczył, iż usiłował dokonać 
zamachu morderczego i oddaje się w ręce 
policji, która podjęła bezzwłoczne doch j- 
nienia. ■ i , i

Zamach rozegrany na tle zabiegów o 
pieniądze służącej.

Spraw cą zam achu był n iejaki Józef
Bufan, liczący 23 lat, zamieszkały przy ul. 
Sobieskiego, 1. 14. w Sygniówce W ielkiej 
Kamieniarz, syn funkcjonarjusza poczto­
wego. Bufan zawarł w ubiegłym roku 
znajom ość ze służącą T eslą  H uudrą, a za­
uważywszy, iż posiada, ona jakieś pie­
niądze, począł je od niej wyłudzać pod

Pozorem małżeństwa. W  ten  sposób wy­
łudził od niej 200 z ł ,  a gdy wymieniona 
stwierdziła, iż kandydatow i do jej ręki 
chodzi przedewszystkiem  o pieniądze, p o ­
częła go un ikat. A w anturnik pobił ja 
wtedy, gdy m u odmówiła dalszej ,,po- 
żyazkr1, skutkiem  czego spraw a oparła 
się o władze policyjne i o sąd, w którym 
rozpraw a wyznaczoną została na  dzień 
21 września br. B ufan napastow ał ją  w 
dalszym ciągu, przyszedł naw et do niej w 
towarzystwie swej ciotki, a gay m u wręcz 
oświadczyła, że ani grosza m u nieda, 
znów ją  p-obił. Od tego czasu stroniła od 
niego i nie wychodziła wiedząc, ii godzi­
nami czatuje na  n ią  na bram ie.

Gdy służąca wczoraj wyszła na  bramę, 
zauważyła Bufana i cofnęła się czemprę- 

Wówczas
Bulan strzeli! do niej z rewolweru dw« 

razy,
obą jednak strzały  chybiły, — próbował 
jeszcze odaać trzeci strzał, ale bębenkowy 
rewolwer zaciął się. Aresztowanego pod ­
dano szczegółowemu przesłuchaniu.

(a j — W  dniu wczorajszym przed 
południem  w chwili gdy niejaka Feiga 
Kauffmannowa, licząca 68 lat. wchodziła 
do kam ienicy przy ul Krasickich, 1 20., 
gdzie mieszka, zastąpił jej drogę jakiś 
m lcdy osobnik
a wyrwawbzy torebką z pleni, —m l rzucił 

się bztłmpręd2 tj] do ucieczki,
k tó rą  kierował w stronę parku  im. Ko­
ściuszki.

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
przechodził podówczas ul. Krasickich je­
den z wywiadowców, który izorjentowaw- 
szj się szybko, rzucił się w pogoń za ra ­
busiem  ulicznym , już znacznie oddalonym 
oa m iejsca swego występu. Młody, zw in­
ny wywiadowca ścigał rabusia  bardzo e- 
nergioznie, to też odleerłość pomiędzy p)j-

mi z każdą chwilą zm niejszała się coraz 
bardziej. Rzecz charakterystyczna a na­
piętnowania godna, i i  w czasie bardzo 
ożywionego ruchu  na  ulicy krasic-
kich n ik t z przechodniów nie po­
śpieszył wywiadowcy pom im o jego nawo­
ływań z pomocą, a nawet byli tacy, któ­
rzy rozstępowali się, aby zrobić wolne 
miejsce um ykającem u złodziejowi.

Ale pomimo tego wywmdowca dopadł 
wkuńcu rabusia, którego przytrzym ał i 
doprowadził do W ydziału śledczego.

Tu okazało się, że sprawcą jest nie­
jaki Ludwik Krzyształowski, liczący- 22 
lat, bezrobotny szewc, zamieszkały Drzy 
ul. Dekerta, 1. 24 W ten sposób dzięki e- 
nergji wywiadowcy spraw a rabunku  u li­
cznego została zlikwidowaną.

Prześ wielki em świętem
Katolickiego L w o w a

W  sobotę 8 bm. odbędzie się we Lwo­
wie rzadka i niezwykła uroczystość to n  
sekracji kościoła św. Elżbiety, której do­
kona Ks. Arcybiskup Boi Twardowski, 

Kościół św. Elżbiety z braku  stałego 
głównego ołtarza nie byl dotychczas kon­
sekrowany, podczas gdy przepisy litu r­
giczne wym agają, aby konsekracja ko­
ścioła połączona była z konsekracją je 
dnego przynajm niej stałego ołtarza.

C erem onp konsekracji są prawdziwym 
klejnotem  Uturgji rzym skiej, a Ich bogac­
two m a podkreślić wzniosłość i świętość 
Domu Bożego

Podajem y najgłówniejsze szczegóły 
konsekracji kościoła św. Elżbiety:

W  piątek, 7 bm. o godz. 16.30 nastąpi 
wyniesienie Najsw. Sakram entu z kościo­
ła do specjalnego nam io tu  obok kościo­
ła. Bezpośrednio potem  odbędzie się spro­
wadzenie relikwij z plebanji' do namiotu. 
Relikwje te  będą nazaju trz  wmurowane 
wraz odpowiednim dokumentem pergam i- 
n o n jm  w płytę wielkiego o łtarza podczas 
konsekracji. Od tej chwili pnzy nam io­
cie, po odprawieniu pacierzy kapłańskich 
  odbywać się będzie adoracja przez ca­
łą noo. W ładza kościelna zarządziła, aby 
adorację w nocy odbywali ty lko mężczy­
źni. P rzez  całą noc kościół #w. Elżbiet? 
oświetlony będzie reflektoram i.

W sobotę, 8 btn. od godz. 5,30 do 7,30 
będą odprawiano Msze św. w namiocie i 
rozdzielana będzie wiernym Komunja św. 
Od chwili przybycia Najdostojniejszego 
Konsełcratora, tj. o godz- 7.30, rozpoczną 
się ceremonje konsekraCyjne, w czasie 
których koście! będzie dla wiernych zam ­

knięty przez pewien okres ceremnnji kon- 
sekracyjnych.

Niepodobna wyjaśnić tu  pięknej sym ­
boliki licznych czynności konsekracyj- 
nych, podajemy przeto najw ażniejsze ce­
remonje. Poświęcenie zewnętrznych i we­
wnętrznych ścian kościoła, namaszczenie 
dnzwi kościelnych, o łtarza konsekrowane­
go, oraz 12 krzyży wmurowanych w ścia­
ny kościoła, zwanych „zacheuszkam i1*.

Po ukończeniu ceremonji, k tćre  potr­
w ają  przypuszczalnie około 4 god/in  roz- 
puOznie się uroczysta suma z wystawie­
niem Najśw, Sakram entu. W  wielkiem 
tem święcie Kościoła i p ara fji św. Elż- 
bi ety wezmą n^w ątp liw ie udział wszyscy, 
wszak kościol św. Elżbiety Jest dziełem 
całego katcllcklego Lwowa. Oficjalnych 
zaproszeń rozsyłać-się nie będzie.

— F  U  T  R  A --
damski*, męjki*, m*dernizac:e, przeróbki, 
wykonuj* rmany c solidLoaci Magazyn 
i Pracownia Futer K a r o l a  S c h & r * ra 
ćw»w, Senatoraica 11 a, tei. b -̂oO. £)•- 

. ° - " 'godne warnnki S"łatv.

WALNY ZJAZD DELEGATÓW MIAST
MAŁOPOLSKICH WE LWOWIE
W  poniedziałek, dnia 10 września br. 

o  godz. 10-tej przed południem w  sali 
posiedzeń Rady miejskiej we Lwowie, 
rozpoczną się obrady dorocznego W al­
nego Ziazdu Delegatów miast małopol­
skich. Głównym przedmiotem obrad 
Zjazdu, obok innych spraw, będzie 
wszechstronne j wyczerpujące omówie­
nie zagadneinia finansów miejskich na 
podstawie referatu dyskusyjnego, który 
na ten tem at wygłosi p. poseł Dr Kazi- 
ipierz Duch.

ZDARZENIA I WYPADKI “
(a) SZOFERZY JEŻDŻĄ! Na wóz

jednokonny Mikołaja Kostki (ul. Abraha- 
mowiczów 26), podążający w  stronę 
śródmieścia przepisową stroną jezdni, 
najechał na ul. Sapiehy szofer autodo* 
rożki, nr. poi. 96, Karol Marek. Ponie­
waż szofer w brew  obowiązującym 

przepisom jechał niewłaściwą stroną 
jezdni, przeto nastąpiło zderzenie, w  któ- 
rem Kostka doznał ootłuczeń. a wóz je^ 
go został bardzo uszkodzony. W czoraj 
jeździł po mieście pijany szofer, dzisiaj 
drugi jego kolega po „kierowmcyJ\  me 
przestrzegając przepisów policyjnych, 
w yw ołał wypadek uliczny, — i tak co* 
dziennie musi na terenie bezpieczeństwa 
publicznego w ypływ ać jakaś szoferska 
większa czy mniejsza przewina. Ładne 
stosunki!...

(a) NIESAMOWITA SCENA W KO- 
MISARJACIE POLICYJNYM. W czoraj 
przed południem przybyła do kom isar 
jatu V., przy ul. Jacnowicza jakaś ko­
bieta, która przystąpiła do pełniącego 
służbę dyżurnego post. W ładysław a Ję" 
draszka i znienacka zadała mu cios scy­
zorykiem w piecy. Jak  łatw o dorozu- 
mieć się można, czynu tego dopuściła się 
kobieta umysłowo chora, Mina Spiegei 
(pl. Teodora 2 a). Rannym posterunko­
wym  zajął się lekarz dyżurny Pogoto­
wia Ratunkowego.

(a) RZADKI PASAŻER W AUTODO* 
ROŻCE. W czorajszej nocy szofer Boler 
sław  Bieganiewski, przejeżdżając samo­
chodem z Kulikowa w  kierunku Lwowa, 
omal nie najechał w czystem polu na 
wieprza, k tóry  nagle pojawił się na za­
łomie gościńca. Szofer zatrzym ał samo­
chód, z trudem  wsadził go do w nętrza 
samo:hodu i przywiózł bezrogiego z  
ryjk'!em i kręconym  ogonkiem o 130 kg. 
ż iw e i wagi „pasażera'* do Komisariatu 
policyjnego.

Z dnia
(a.) — Sytuacja atm osferyczna w cią 

gu dnia wczorajszego roizwinęła się pod 
znaiem  ai'»f ogody, k tó n  od K: .ku dni da 
jąc się nam  we znaki pozbaw iła nas na­
wet tych ostatnich, zazwyczaj o tej 
porze pięknych dni jesiennych. Rozwie­
szone nad nami ciężkie, deszczowe chm u­
ry zaciągnęły się prawdopodobni© na  kil­
ka dni, a chociaż były wczoraj chwile, w 
których tworzyły się na  tem szarera, po­
nurem  tle cbm urnem  błękitne okienka, 
szybko jednak zanikały, przelotnie tylko 
tevcrząc mile a pożądane zjawisko. P ra w . 
dziwą niedolą ludzką jest ta  niepogodna 
aura.

KOMUNIKATY
NA MECZ POLSKA — NIEMCY W

WARSZAWIE, W NIEDZIELĘ, DNIA 9.go
WRZEŚNIA BR. wyjeżdża ze Lwowa
przez Przemyśl, Jarosław, Przew orsk po.
d ąg  Popularny w sobotę, 8. 9. b r o godz
21 Powrót do Lwowa poniedziałek rano
8 52, koszt przejazdu w obie strony — 
wraz z biletem  wstępu na  boisko — z 
wszystkich powyższych nń.ejsrowości — 
zł. 21 7f> proc. zniżki przy dojazdach do
powyższych stacyj. Karty uczestnictw a w 
placówkach „Crbisu*1 we Lwowie, Prze- 
mj ślu i Jarosław iu.

REHABILITACJA DR. UMANCA Izba 
Lekarska Lwowska na  posiedzeniu Za­
rządu  Izby odbytem dnia 5. 9. r. b. po 
przejrzeniu  , oryginalnych dokumentó 
przedłożonych przez P ana Jana  Um ańn. 
— stwierdza, że P a n  Jan  Umaniec jest 
doktorem medycyny Uniwersytetu W ilen. 
skiego, i że wsizystkre artykuły  w prasie 
zniesławiające Dra Umańca i wysoce 
krzywdzące Go jako lekarza, są najzupeł­
niej nieuzasadnione.

JEDNOROCZNY KURS T. S. L. DI-A 
DOROSŁYCH w zakresie 7-klasowej szko­
ły powszechnej, prowadzony przez Koło 
Grunwaldzkie Tow. Szkoły Ludowej we 
Lwowie, ogłasza wpisy na rok szkolny 
1934/35 W pisywać się m ogą wszyscy, 
pragnący uzupełnić swe początkowe wy. 
kształcenie i zakończyć je egzaminem ł 
7-klasowej publicznej szkoły powszechnej. 
W pisywać się można codziennie w Kance- 
larji Kursów przy ul. Leona Sapiehy fi7l 
parter na lewo od 15—16 i od 19 —2L
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Jesienny rozkład lotów 
w Polsce

Z dniem 1 wnześnia wcnoazi w  życie 
0,1 PolfikiuL linjach lotniczych jesienny 
ri3zklad lotów, w  myśl którego samoloty 
Kursować będą,: codziennie (także w nie­
dziele) r_a linjach: W arszawa— Poznań—  
Berlin, W arszawa—Gdynia Gdańsk, W ar­
s tw a — Katowice, W arszawa— Kraków i
”  &r szawa Lwów.

razy w tygodnia  na linjach: Kraków — 
,°rno—W iedeń, Lwów1—Czerniowce—B aka. 
r"szt, Bukareszt— Sof ja—Saloniki, W ar. 
*zawa— W ilno— Ryga— Tallin.

Ceny biletów samolotowych nie uległy 
p ia n ie  i odpow iadają mniejwięcej cenom 
biletów kolejowych II kl. poc. posp., 
Priyczem w wielu wypadkach są nawet 
°J nich niższe. —

t a r -  F U T R A  N O W E
I w szelkie  przeróbki
| SICHLER Lwów, pL Halicki 14

* n14 Ip . I

Program orzyfęcto Braci 
Adamowiczów we Lwowie
Sobota, dnia 8 września: Godzina 14.30

'Ładowanie na lotnisku w Sknilowie (od 
strony zabudowań Min. Kom.) Pow itania 
^rzez reprezentantów  władz, instytucyj i 
społeczeństwa. Zahangarow anie samolo­
tów i zwiedzania ich za wejściem płatnem  
Ra fundusz zakupna samolotu. Godz. 17. 
Odjazd autam i z lotniska do Hołelu Ge- 
orge-a ulicam i: Bogdanówką, Gródecką, 
Leona Sapiehy. K orernika, Legjopów, pl 
toarjackim. Godz. 1815 Koncert orkiestry 
PPz-ad Hotelem George a. P m  mówienie 
Przedstawiciela LCPP. Przemówienia bra- 
c' Adamowiczów. Godzina 18.30. Wywiad 
dla Prasy. GOdrina 19,30 Eracia Adamo- 
''■icze bęae na rrz^STaw ienii1 w Teatrze 
Niedziela dnia 0 września: Godz. 0 -11 .
Zwiedzanie m iasta. Godyina 11 -12. Skła­
dania oficjalnych wizyt. Godzina 15-34 
Zwiedzanie Targów W schodnich. Godz. 18. 
Wizyta Braci Adamowiczów w Aeroklubie 
lwowskim Godz- 21, Kolac.ia dla Braci 
Adamowip^ów w Hotelu G eorg ia

Poniedziałek, dnia 10 września. Godr. 
U.3,0. 0-djazd z H otelu George‘a, Godz. 12 
Pożegnanie na lotnisku. W  cia~u 8 wrze­
śnia i niedzieli 9 września zbiórka ulicz­
ka, sprzedaż pocztówek z podobiznami 
Adamowiczów i rozdanie ich autografów 
*">■ fundusz zakupna sam olotu. Przez oba 
dnie w godzinach od 9 d» 16. zwiedzać 
thożna samolot City of W arsaw  na lo tn i­
sku w Sknilowie w hangarze portu cywil- 
n ;g(>. Oplata 50 gr. dla miodzieży, 1 zl. 
dla starszych na  fundusz zakupna samo- 
V>tu.

Przed w?e!ką defiladą 
w ojskow ą we Lwowie

(t.) W  poniedziałek. 10 bm. przem a­
szerują przez Lwów oddziały wojskowe, 
które brały udział w  ćwiczeniach w re ­
jonie Lwowa. Defiladę oddz ałów przyj­
mą inspektor Armji gen. Rómml i do­
wódca Korpusu gen. Popowicz^ w oto­
czeniu innych generałów i oficerów szta­
bowych. Przyjęcie defilady nastąp i u 
Wylotu ul. Halickiej.

Dla publiczności, k tóra w  defiladzie 
Weźmie niewątpliwie tłumny udział, w y­
budowane będą trybuny z miejscami 
tdatnemi na cel humanitarny.

UUNDU.RKI STUDENCKIE jakoteż 
fclas.Jcze przepisowe na watalinfe sprze­
daje najtaniej I najdogodniej firm a 
A. WITTELS, Lwów Rutowskiego 7 — 
^ a ly 10 miesięczne — pierwsza opłata w 
hast.ępnym miesiącu po dostarczeniu gar­
deroby Duży wybór ubrań szkolnych.

540

u w aga! W ściekły pies
Prowadzony przez Romana Isterewi- 

tza, zamieszka i sgo ul. H etm ana Jabło­
nowskiego — Zniesienie Dzielnica IV., pies 
Mieszaniec bernarda, białv z żólt-mi p la­
cam i, podejrzany o zarażenie się wścle- 

t>ną przBZ styczność z  psem notknię- 
t^zn. wścieklizną, rzekomo zbiegi w nie w: a 
dennym kierunku Z uwagi na możliwość 
^Tbnchu wścieklizny n opisanego psa, 
^"bezpieczeństwo dla życia ludzkiego i 
^ s z e rz e n ie  zarazy, wzywa się każdego, 
kteby znał miejsce pobytu względnie u- 
^y c ia  opisanego psa, do zgłoszenia'. o 
"na bezzwłocznie Urzędowi W eterynaryj­

nemu m Lwowa (Bourlarda 4. I. p. — 
telefon 26-35), względnie najbliższemu 

ornisurjatowi P . PK

d a j  g r o s z  n a  l . o . p . p .

Nikt nie staj? w o t e i e  iTublan
(t) M inisterstwo ośw iaty postano 

wiło znieść Studjum Rolnicze przy U 
niwersytecie Stefana Batorego w Wil 
nie ze względów oszczędnościowych 
Postanowień5© to w yw ołało istna kam 
panję wileńskiego społeczeństwa, któ 
r© z  Izbą Rolniczą na czele stanęło w 
obronie Studjum. Posypały  się listy, 
prośby i memorjały pod ad re-jm  Mi­
nisterstwa. Zabrała głos i ca ła  bez w y­
jątku prasa wileńska, oświadczając się 
zdecydowanie za pozostawieniem tej 
tak ważnej dla rozwoju życia gospodar

czego północno - wschodnich woje 
wódzfw placówki naukowej.

Akcja ta ma wszelki© szanse pow o­
dzenia, a nam przypomina, że... nic 
się nie robi w  analogicznej sprawie n.i 
naszym terenie: nikt nie staje w obro­
nie wydziału rolniczego na lwowskiej 
Politechnice i zakładów w Dubianach 
A przecież zniesieni© tego zasłużonego 
instytutu naukowego odbije się dotkli­
wie na życiu gospodarczym naszej 
dz*einicy. Głos ma w pierwszym  rz ę ­
dzie lwowska Izba Rolnicza.

Półmil^sia kin?, podniebnym szlakiem
J  ju eu sz  pilo .L SatEa

Lotnictwo dzięki szalonemu rozwojo­
wi interesuje aziś wszystkich. Rozmowy 
na tem at rekordów usłyszysz w śrćd mło­
dzi zasiadającej na lawie szkolnej, doro­
słych a nawet i staruszków. Siedizą sobie 
w kaw iarni tacy panowie i rozpraw ia’'",.
0  czem9 — N aturalnie o skrzydiac.., sil­
niku, kabinie, szybkości, wysokości — 
masz wrażenie, że to  „nowonarodzeni za­
paleńcy * tego najmodniejszego dziś spor­
tu.

Zawody odbywająca się obecnie w 
W arszawie śledzona są  z napięciem nio- 
tylko przez Polakóv Niejeden O ach , 
Włoch, czy Niemiec wznosi swe modły 
ku niebiosom o zwycięstwo dla swago 
brata!

W śrćd oficjalnych walk o palmę 
pierw szeństw a nie należy jednak zapo­
m inać o cichej pracy tej szarej garsf-i 
bojowników przestworzy, jakim i s^, pi­
loci P. L. L. LOT.

W dniu 4 września, korzystając z za­
proszenia tutejszego oddzia u, udaliśmy 
się na lotnisko, by powitać i złożyć ży­
czenia z powoau seczęśliw a przebytych 
EGJJ.003 kim. nowemn naszem u miljone/o- 
wl przestworzy. W jeżdżając do portu ob- 
seiwujem y, jak około godz, 1130 zato­
czywszy olbrzymie rondo, lekkim, pięk­
nym lotem ślizgowym wylądował przed 
hangaram i 3-motorowy Fokker. Do apa­
ra tu  podbiega dyr. „Lotu“ p. Karpiński
1 wprost z kabiny łapie w swe objęcia so­
lenizanta. pilota p. Leonarda Satla, skła­
dając na jego policzkach serdeczne po­
całunki. Za dyrektorem  złożyli jubilatowi 
życzenia inżynierowie, mechanicy, przed­
stawiciele p ra sy ^ i podróżni zagraniczni,

kiórzy przylecieli z solenizantem.
P. Satel z bukietam i kwiatcw (jeden 

bukiet wręczyła pasażerka), dziękuje 
wszystkim. Następnie zabrani grom adzą 
,ę pod olbrzymiemi płatam i „kondora11 

wznosząc toast za dalsize m iljony kilo- 
m etrażu i pomyślny rozwój „L o tu l.

Suchy trzo.sk migawek aparatów  fo­
tograficznych uwiecznił tę uroczystą 
chwilę w życiu p ilo ta

Miły nasz solenizant, średniego wzro­
stu, barczysty, liczy zaledwie la t 33. U 
śmiechnięty, odpowiada na wszelkie pyta­
nia swobodnie i rzeczowo, co wskazuje, 
że zawód swćj wykonuje z radością i za­
miłowaniem,

Po ukończeniu niższej szkoły pilota­
żu w Bydgoszczy w 1921 r. i wyższej w 
Grudziądzu w 1922 r„  przeszedł na sam o­
loty kom unikacyjne w 1926 r. P rzed ob­
jęciem tego stanow iska pracował 
przez diużsży czas w Aeroklubie Ślą­
skim, wykonując cały szereg lotów dla 
dokonania izdjęć topograficznych, za, co 
otrzym uje pochwałę M inisterstwa Spraw 
Wewn. Pracował również przez pewien 
czas w lotnictw ie sanitarnem , udekoro­
wany został Czerwonym Krzyżem Zasłu­
gi.

W  ciągu swej siedmioletniej służby w 
,,Locie“ przebywał p. Satel p riez  przeszło 
3.»s}0 godzin w obłokach, opasając 12 i 
pół razy fil°b ziemski, a zawsze szczęśli- 
wie*i baz najmniejszego w yradku Nic też 
więc dziwnego, że ,,Lot“ zdobywa z dniem 
każdym nowych, wiernych sobie pasaże­
rów.

Panu Satlowi życzymy dalszych mil- 
jonów... (Gł.)

K R O N IK A  K R A K O W S K A

Budowa Muzeum Narodowego i Bibljotehi Jagiellońskiej
W  okres:e lepszej koniunktury’- zde­

cydowano się wreszcie na wybudowanie 
w  Krakowie dwóch wielkich budynków, 
których konieczność w szyscy uznawali, 
a mianowicie Muzeum Narodowego i 
Biblioteki Jagiellońskiej.

Muzeum Narodowe, którego głównem 
pomieszczeniem są sale w  Su* 
kiennicach, w ym aga dla swych zbiorów, 
których ilość stale wzrasta, odpowied­
niego pomieszczenia, gwarantującego 
należyte zachowanie tych zbiorów. Do­
tychczasowe pomieszczenie w  Sukien-1 
nicach było niewystarczające. Dla śoisło- 
ści musimy zaznaczyć, że nazwą Mu­
zeum Narodowego obejmuje ste obecnie 
w  Krakowie zbiory, znajdujące się w 
kilku muzeach krakowskich, które sta­
nowią oddziały Muzeum Narodowego 
(np. Muzeum książąt Czartoryskich, 
Czapskich i t. d.).

Znaczna ilość zbiorów jest obecnie 
niedostępna dla publiczności, znajdując 
się w  pakach w  magazynach, w  których 
narażona jest na zniszczenie. Przypom i­
namy, że mimo ostrzeżeń niektórych o r­
ganów prasy (między innemi naszego 
dziennika) usunięto z sal w  Sukiennicach 
bardzo cenne zbiory, aby zrobić miejsce 
t. z w. „W ystawy Legionowej".

Budowa Muzeum Narodowego postę­
puje bardzo powoli. Muzeum to ma sta­
nąć na narożnej parceli przy Alei 3-gn 
Maja i Alei Mickiewicza. Ma to być 
gmach monumentalny o fasadzie w yło­
żonej płytami karniennemi i pięknie o- 
zdobionej płaskorzeźbami,, umieszczone- 
mi ponad filarami.

Ze względu na ciężkie obecnie poło­
żenie skarbu państwa nie może być mo­
w y o wydatniejszych subwencjach na 
budowę Muzeum Narodowego. Sytuację 
pogorszyła powódź, która sprawiła, że 
główny wysiłek społeczeństwa skiero­
wany jest obecnie ku niesieniu pomocy 
ofiarom powodzi. Poważna część fundu­
szu na budowę Muzeum Narodowego 
pow stała dzięki ofiarności społeczeń­
stwa, które chętnie śpieszy z datkami na 
ten cel. Ofiarność społeczeństwa jednak­
że nie w ystarczy, zw łaszcza wobec róż­
nych klęsk, jakie nasz kraj nawiedzają.

Na parceli przeznaczonej pod budowę 
Muzeum Narodowego rozpoczęto w  bie­
żącym roku roboty wstępne, mające na 
celu zabezpieczenie budynku przed wil­
gocią. Z powodu zbliżającej się zimy 
główne prace budowlane odłożone zo­
staną do wiosny przyszłego roku.

Podobnie jak ze zbiorami Muzeum 
Naiodowego przedstaw ia się sprawa ze 
zbiorami Biblioteki Jagiellońskiej, mają­
cej obecnie swą siedzibę przy ul. św. 
Anny. Zbiory bibljoteczne pomnażają się 
z  każdym niemai dniem. P rzy b j wa bez­
ustannie nietylko mnóstwo książek, ale 
również czasopism [ to zarówno z kraju, 
jak i z zagranicy. Otóż na pomieszczenie 
napływającj’ch zbiorów brak jest miej­
sca w dotychczasowym  budynku Bibljo- 
teki, co sprawia, że duża część w ydaw ­
nictw z braku odpowiedniego pomiesz­
czenia ani nie może być należycie w y­
zyskana dla celów naukowych, ani za­
bezpieczona przed różnemi szkodliwemi 
wpływami. Wiadomo zaś, że książki

łH Ł C ik jÓ i i t
N A

O B C A S A C H
G U M O W Y C H
b e r s o n a
d a j *  • l e g a n t a z y  
• w y ł a z y  w y g l ą d .  

P r z y j e m n y  c h ó d .  
t a n ie  

w y t r s y m c r a *

N i *  m ę c z y  C ia ł a  I 
n e r w ó w .

wymagają szczególnej pieczołowitości i 
ochrony przed wilgocią, działaniem 
słońca i f. d., w  przeciwnym bowiem 
razie narażone są na zniszczenie.

Gmach Bibljóteki Jagiellońskiej będzie 
miał od strony Alei M ckiew icza 9 piętr, 
wobec tego będzie najwyższym budyń* 
kiem w Krakowie. W  przeciwieństwie 
do budowy Muzeum Narodowego budo­
wa Biblioteki Jagiellońskiej postępuje w 
szybkiem tempie.

Oba gmachy Muzeum Narodowe 1 
Biblioteka Jagiellońska będą, jak można 
wnosić z projektów, należeć do najpięk­
niejszych budynków w Krakowie.

NIESPODZIEWANY OBRÓT 
W SFRAWIE WzKAHÓWKI

We środę przyjechała do Krakowa 
Komisja M iaistoijaliia z mż. Stawiskim 
na oz'2łe, celam zbadania sprawy „wika­
rówki", która vv ostatnim  czasie jesi • 
przedm iotem  ożywionej dyskusji & prawą 
wikarówki zajmie się również naczelny 
konserw ator p.  Reiner. Jak  się dowiaduje, 
my sprawa zaczyna p/zycierać korzystny 
obrót dla przeciwników budow ania nowej 
wikarówki. W najbliższych dniach spo­
dziewać się należy odsłonięcia koścluia 
Marjackiego przez zburzenie wysokiego o. 
szalowanial W ten sposób staiony się z v  
dość żądaniu olbrzymiej większości kr 
toiicki'2j ludności Krakowa.

PRZYJAZD UCZESTNIKÓW 
CHALLENGE*!) DO KRAKOWA.

W piątek 7 bm. około godz. 18 przybę­
dzie do Krakowa wycieczka challenge*.:, 
wa 70 samolotów. Na lotniska w Czyży- 
nach oai-tąpi przyw itanie reprezentantów 
władz i Aeroklubu Krakowskiego. Wie, 
czorem odbędzie się w Grand Hotelu ban. 
klat. wydany przez Aeroklub Rzeczpospo- 
litej. | i. i

W sobotę 8 w rześnia uczestnicy wy­
cieczki będą zwiediza1* Kraków. Po połu­
dniu w yjadą do W ieliczki, celem zwiedze­
nia salin

W niedzielą 9 wr* eśnia uczestnicy 
challenge‘u w yjadą do NOwcgo Targu, na­
stępnie do Czorsztyna, Szczawnicy I Za­
kopanego.

W poniedziałek 10 września powrócą 
do Krakowa, skąd we w torek odlecą do 
Nieborowa.

POSIEDZENIE IZBY PRZEMYSŁOWO — 
HANDLOWEJ W 2RA E3W IE.

Dnia 3 bm. odbyło się w Krakowie ple. 
narne posiedzenie Izby Przemyslowo-Han 
dlowej. Ze względu na zbliżające się wy. 
bory do rady Izoy w ybrano główną ko* 
m isję wyborczą w składzie następującym : 
Kuhn, Jakubowski, Merz. Rosenblum. 
Schechter i Zajączek.

Skolei dr. Raazyński złożył sprawoz­
danie z działalności zarządu Izby. W o- 
kresie powodzi do najważniejszych zadań 
lzbv na!> żalobv -‘aeodzenie skutków  po­
wodzi, w tym też celu zarząd dążył do 
uzyskania nlgr podatkowych I wstrzyma- 
nia egzekucji na terenach dotkniętych po- 
wódzią.

Sprawozdanie zarządu zostało przyjęć 
te jednomyślnie, poczem dr. Oberlaender 
przedłożył postu laty  Izby w zakresie ży. 
cia gospodarczego

Z TEATRU Im. J. SŁOWACKIEGO 
W KRAKOWIE

P ią tek  7. 9. „Zwyciężyłem kryzys!1
Sobota 8. 9. „Domek z kart"
Niedziela 9. 9. popoł, „Rodzina** wie­

czorem, „Domek z kart*.

______  B I E L I Z N A ---------
m ęik t, krawaty, kapelusze era: estataie 
newesci w zakresie mady męi kiej — po 

a - cenach najaiższych poleca
R .  M ^  K R i : Y C K I

_______  Łw<5w, Rutowskiego 2________
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P ią tek , dnia 7 września 1Ś34 r.
6.45 Audycja puran.ua. 6.47 S tra t s a ­

molotów turyst. m ięazynar. zawodów.
7.03 t). c; audycji parafin?J. 7.40 Zapo- 
jpowi ,-dź program u w wyk. „'Wesołej trói- 
iki“ Trans. na wszystkie stacje 1?, R. 7.45 
'D. c. trafiśfńiśfi gąwodćw międzynar. 6.00 
K oncert reklamowy,. 11,37 Sygfiat czasu, 
h a jr ’ *. 13,63 W iadomości meteor. JMO 
Muzyka z cłyt. 12.45 Pogadanka dia ko­
biet „Rola kobiety w pra/"* PóBkjezo
Oe-Wnóeg'-, Kf*vża“ __ wygi. p. M. lll-
ncUsftwą, 13 05 Muzyka popularna z  płyt.
15 ?.fl \Vlaa-,Trłnęr*i pptino-ri-j pńlęj- 15.35
WiadAWini-,- pif ̂ onmiczno j frfeiua zbo> >- 
wa za Lwowa, 15 45 Knncsrt muz. lek; Za- 
spół jazzowy Arkai Flato tfrans. z W ar. 
,'sra— Y Pdmtrnd Pł^óaki (śrtew  — T H rs. 
7 6  Lwowq na w-szystkie stacie P . ft. fA-’ 
komti. TSłrfeijft Serżdfńśkf. 16.4.1 Audycja
.dla a^inrY-rb Iv nał1 TTnr, Mlrłiala Rhl-a.^a
*• Lw«iw». 17.15 Koncart śni. Wł. .Taro- 
chowska. fśpiew — trans, z Prwnauia) 7v- 
gm unt S c h a ff  łskrzvnrpl za Lwowa. f \ -  
komp T, Seręd vóski. 17 50 . Przeniąd wy- 
dajjjipSfw reriodvcznvchl 78 Lwowa 18.05 
„ 8  Wa rnriirok j Życia artystyczna za
Lwc - a. 16.55 , 0  Axału Mun+na‘‘ foij ].;t. 
wygł. dr. Wł Jam roJski. ze Lwowa. 18.15 
„Od Rosforu do Szanghaju* Koncert. zppu. 
mandoliniafów „H ctnał11 ze Łwpwa. 18.43 
Z T odzf Odczyt. 19.0(1 „Film  i rewja'* 
niemych* fTurnie.f lotniczy) — wvgł jn>. 
I. Kwaśniak, Gł. Kom. Krsrown. Za w.
7'uruip’u, lO.rą , Film  i rjwja** —■ płvtv.
16 45 Program  na dzień nasienny. 19.50 
Wiadomości sportowe. 13,55 Lokalne jda* 
domoścł o-urtowe. S*n?prko i T-ń- 
Ró — o Kolskim Czerwonym Krzyżu z® 
Lwowa. 26 05 K oncert symfoniczny. W 
przerwie Dziennik wieczorny oraz „Jak 
p ra c u jm y  w po1«~»**. 22 30 Szkfe literac­
ki — Roeowicz. W spom nienie nsob. ,Wv- 
hurb w n,v'" ‘ . 27 50 Koncert reklam ow y 70 
Lwowa. 23.00 Komunikaty. 21 c i Muzyka 
tanocztn * „Gastronomii.**

SZCZnP. O I  TOftKO. Dziś o godzinie 
20.00 usłyszymy djalog Śzczepka i Tońka 
o Polskim Czerwonym Krzyżu

CHALLENGE Wszyscy, któtny in tere­
su ją  się challengeem’, będą mogli usłysz ;ć 
dziś o godz. 6.47 rano transm isję z lo tn i, 
ska Mokotowskiego, skąd startow ać bedą, 
sam olbty turystyczne do lotu challenj- 
gshjWego..

Bottota, dnia 8 w rześnia 1934 t .
6.45 Aud. por. 7,40 Zapowjed# p rogra­

m u w wyk „Wesołej trójki* trans. ’e«f 
Lwowa. 7 30 Koncert reklam owy *e Lwo­
wa. 11.00 Śwfęto Ziemi Chełmskiej. Trans, 
z K atedry w Cłrełmts Urocyystsj sum y  J 
Kazanja Kongrasu Eucliaryatycznes-o. 
12.80 W iadom. m eteor, 12,40 Arie i pieśń1 
(p ły trj 13.05 Koncert zespołu Bodeńskie­
go. 15.30 Wiadomości o eks. pólsk. 15.35 
W iadomości ekonomiczne ) Giełda zbo­
żowa zr liwowa. 18.48 Przegląd nowości — 
nłyty. 18.30 Słuchowisko dla dzieci. ..Becz­
k a  zdron1a‘,: J. Stepowsklego. 17.00 Kon­
cert kam . w wvk. Umińskiej (skrzynce) i 
Z. D ygat (fort.) 17.80 „Dom i rodzina *' 
wysrł. p. St. Koszulewska - Rayska. 18.09 
„Sjlya rerum** i życia artystyczne ze 
Lwawo. 18,05 „Jak  poddałem  S tryj k o ­
zakom *1 W spom nienie iz nrzed 20 la t — 
wyeł. dr. W ładysław  F ila r ze Lwowa.
18.1.5 Muzyka lekka. % kaw. „Gastronomia*' 
18.45 Reportaż. 19,00 Rec. śpiew. M. Roń- 
skiej fmsopran) 19.30 W m :eściet,,Dzieci 
W rzesińskich*1 wygł. p. E.
19 30 Oket Scpuire*a (płyty). 10.45 P ro ­
gram  na dzień nast. za Lwowa, 19 50 
Wiadomości sportowe. 19.55 Lokrlne 
wiadomości sportowe. M n ^ m  i-'1--
Ika w wyk. orkiestry P. R. pod dyr. SY, 
Nawrota, i Al. Wa.sipl (śj^jewY 20 45 Dzień 
n ik  wieem^ny. 20.55 „Jak  pracujem y w 
Polsce*. 21.90 Konesrt wiecz. w wyk. ork. 
Zh. Drziewieckj (fort.) 24.45 Szkjc literac­
ki. 22 ną Koncert ręk ’amowy ze LwOwm
22.1.5 Muzyka tan. 7  dane. „Oaza“. 23.00 
Kom unikaty. 23.05 ._Tea.tr Wyo^-a^ni** n a ­
daje inauguracyina audycię ' ..Loży S-zi _ 
dercćw“ pt. „Akademja Nagłowicka1 * — 
Słowo wstenns wygł. Kier. Teatru Wyo­
braźni Z. Marvnovvski. 23.35 M uzyka po­
w ażna z płyt. 23.46 Koncert so’istów. 24.80 
— 1.00 Muzyka tan. 7  dane. „Paradis.**

Audycie raOJostacli 
krakow skiej

Piątek, dnia 7 w rześnia 1934. r,
6.45 Audycja poranna z W arszawy i 

Lwowa. 8 00 Koncsrt reklam iwy. 11.57 Sy­
gnał czasu, hejnał z W isty Marjackiej.
12.03 Transm isja z W arszawy. 12.10 P ły­
ty, 12 45 Transm isja z W arszawy. 13.05 
p ły ty . 15.30 T ransm isja z W arszawy. 15 35 
Komunikaty LOPP- 15.45 Trs.nsmłsje z

Relikwie św .Franciszka a Paolo
wracają do jego O jc zy zn y

W  kolach Watykańskich ttlówl się
obecnię o przeniesieniu relikwii św.
Franciszka a Paolo do jego rodzinnego 
miasta, Paolot w Kalabrji.

Jak wiadomo, św. Franciszek zmarł 
dnia 2 kwietnia 1507 w e Francji, w 
Tours. Zwłoki jego pochowano najpierw 
w drewnianej trumnie, następnie zaś
przeniesiono do Wspaniałego marmuro­
wego sarkofagu.

W  roku 1562 Kugenoci wdarli się do 
kościoła, sprofanowali grobowiec, w y­
ciągnęli zeń zwioki świętego i spalili je 
na stosie.

Kilku wiernych zdołało jednak w y­
dobyć pokryjomu z popiołu parę kości 
świętego, które następnie umieszczone

zostały w  hebanowym rfelikwiarzU.
Nie kortieć jednak na tem: przyszła 

rewolucja francuska, relikwiarz uległ 
„konfiskacie**. Znacznie później dopiero, 
na podstawie skrupulatnych dochodzeń 
ustalono, że wprawdzie relikwiarz sam 
zginął, że jedtlak św ięte rfelikwje zosta­
ły  uszanowane i pomieszczone w skrom­
nej szkatułce.

Znajdują się one dotychczas w  klasz­
torze Franciszkanów Tours, — a biskup 
tam tejszy zgodził się na przewiezienie 
części tych relikwij do rodzinnego mia­
sta św. Franciszka.

W ielka ta uroczystość kościelna o d ­
będzie się prawdopodobnie już w roku 
przyszłym.

Matka prezyetema Roosevelta w p o d ićży  po Europie, przedsięwziętej 
przekonania się, jaką opinją cieszy s:ę jej syn. Fotografii dokonano w

ham ptoii.

celem
Sout-

S f c r o t i z i a n e  b a k : e i r ; @  f t f t h T y
Seasacyjja afera kryminalna vr N. jorka

Przed dwoma tygodniami zm arła w 
jednym ze szpitali nowojorskich m oda, 
piękną Francuska, E ihel Recjo.auił z za­
wodu nauczycielka języka irancuskieg... 
Ku olbrzymiemiu zdum ieniu i pwerażeni ; 
lekarza stwieiWzili, że um arła na dżiimę. 
Jaką drogą zaraziła  się tą  straszną cho­
robą, w Ameryce niemal zupełnie niezna­
ną, — trudno  było dociec.

W toku śledzJ" a policja, nowojorska 
przypom niała sobie, ż= przed paru miesią­
cami v pewnem lafeoratorju u baMoH-do 
glcznem w Chicago dokonano w łam ania 1 
skradziono cały szereg szklanych epruwe- 
tek, zaw-ierających k53ł«ry różnych zaraz­
ków, między innem l 1 dżumy.

O kradzieży tej policja chicagowska 
zawiadomiła cyrkularzem  wszystkie p o ­
licje na terenie Ameryki

Idąc po tej cn n iu tk iij nitce do kłębka,

policja now ojorska odkryła wkrótce 
sprawcą tej niezwykłej k r 'iłz ić :v  Rył nim 
aptekarz John Donald, adorator pięknej 
Francuzki. Kiedy ta  ostatn ia zerwała z 
nim stosunek, postanawiając wyjść zam ął
z=< bogatego kai"ca,   now-pczćsńy Otślló
uknuł piań piekielnej zemsty,

Mial on w Chicago krewnego, który 
pracował jako  laborant w owem labura- 
torjum  bakterologiczr em. Za wysokiem 
wynagrodzeniem laborant ów — w czasie 
wyjazdu kierow nika — w łam ał się do 
pracowni i wykradł rozm aite kułtuTy bak 
teryj, które następnie wręczył antekarzo- 
wi. Ten ostatni zakazi! ŁaV.ar;ami dżumy 
swą ofiarę.

Sprawa ta wywołała olbrzymią sen­
sację ze względu na bestialski sposób 
zemsty Obaj sprawcy przyznali się do 
czynu.

Jest jedna choroba, najgroźniejsza I 
d'a człowieka, atakująca każdego nieu- 1 
błaganie wcześniej czy później. Nieu- | 
mknione fatum: arterjoskleroza, czyii
zwapni-enię tętnic.

Bez przesady można powiedzieć, że 
walka z© sklerozą, to wałka z© śmiercią 
samą.

Nie dziw zatem , że medycyna po­
święca swą uwagę i robi wszelkie w y­
siłki. by zbadać wszelkie momenty 
sprzyjające rozwojowi tej choroby i 
przer odpowiednie środki zapobiegaw­
cze jej przeciwdziałać.

Sprawą tę zajmował się ostatnio m’ę 
dzynarodowy kongres patologii geogra­
ficznej, ti. narki badającej rozmieszcze­
nie chorób na całej kuli ziemskiej.

W arszawy, Lwowa i Poznania. 17.50 Fel- 
jeton aktualny. 18.00 Fragm ent litjr . oraz 
wiadom. bież. 1815 Transm isje ze Lwowa, 
Łodzi i W arszawy. 19 30 P łyty . 19.45 P ro ­
gram  na dz. nast. 19.50 Transm isja z W ar 
sz.awy. 19 56 Lokalne wiadom. sport.
20.05 Transm isja z Warszawy. 22.45 Kon­
cert reklam owy.

N i podstawie materiału sekcyjnego 
(przeszło 50 tysięcy protokołów sekcyj) 
stwierdzono ki'ka ciekawych faktów.

Tak więc pokazało się, że ani nad­
mierne spożywanie mięsa, ani palenie 
tytoniu, anł nawet spożywanie alkoholu
nie przyczyniają się zupełnie do szyb­
szego powstania sklerozy.

Naogół m ożnaby twierdzić — rów­
nież w brew  utartemu ogólnie mniema­
niu, — że większą skłonność do sklero­
zy okazują ludzie drobni, o delikatnej 
konstytucji. Ciekawem jest również spo­
strzeżenie, że ataki apopiektyczne na tle 
sklerozy zdaizają się znacznie częściej 
wśród ludności żydowskiej, niż chrze­
ścijańskiej.

Na kongresie omawiano również 
kwestję występowania sklerozy u zw ie­
rząt domowych, a naw et u zw ierząt dzi­
kich, zpośród których zwłaszcza u s tru ­
si i psów morskich, stwierazono obriz  
tej choroby niemal Identyczny, jak u 
ludzi.

* 1

„ O R B t  S “
w y g u d ą  pbdfÓżny h

mO R B : 5“
dórśd.1 Ci D ś j k f ó t ł f t ś  
drogę i w łaściw y pocfujf, 
a w ęc
K U P  S I L ^ T  
w  „ O t t B l S i  E “

Kronika kultaraSns 

N ow y s£zoci teatra lny  
w Sosnow cu

W krótce bo już 9 bm. zostańiS o- 
tw arty  w  Sosnowcu tea*r, pod kierow­
nictwem dyr. j. Gołaszewskiego. Na 
inaugurację sezonu wybrano sżtuk$ 
W ałkowskiej ,,Dzień Jego powrotu*4. "

Tegórouzny repertuar obejmuje ń j  
in .: „Stefka1* Devaia, „Gołębie serce“ 
G alsvorthyego, ,,Mezai,aris“ Shaw‘a 
o-az w zakresie przedstawień dla mło­
dzieży: ,flam leta“, „Św ierszcza za k >  
mlnem“ „Fircj^ka w zalotach1* i in.

Tegoroczny zespół jest już skomple­
towany i obejmuje Szereg znanych sił 
aktorskich; są też p-zewtdziane go­
ścinne w ystępy aktorów ze stolicy. 
Działalność teatru sosnowieckiego obsj 
niuje również nrowincję śląsKą.

Nowa dyrekcja postanowiła w y d a t ­
nie obniżyć ceny biletów (hm.)

■Kult Mog. B m irslaw y
Nakładem i staraniem Konwentu P 13- 

NorbertaneK w Krakowie pojawiła się 
niewielka, bardzo ładnie i starannie w y­
dana książeczka: ,,675 lat kultu bł. BrO- 
nisławy**.

W  ks:ążeczce tej S. Marja Augustyna, 
Norbertanka, kreśli żyw ot i błogosła­
wioną działalność bł. Bronisławy, tak 
ścisłe związane z historją starożytnego 
klasztoru PP. Norbertanek na Zwie* 
rzyńcu w  Krakowie.

W  dalszym ciągu cytowane są iiczre 
wypadki ciidów i łask, doznawanych 
prżez czcicieli bł. Bronisławy, w śród 
których przeważają Jej rodacy że Ślą­
ska, śpieszący corocznie z pielgrzym" 
katni do Krakowa, by pomodlić się przed 
Jćj ołtarzem.

Broszurka ta jest tern bardziej na 
czasie, że SS. Norbertanki podjęły sta­
rania, by uzyskać kanomzar.ję bł. Bro” 
nYławy, którą to akcję popiera gorąct) 
episkopat polski.

NAAŁADEM ZBIOROWYM
Wobec trudności znalezienia nakładcy 

wśrćd księgarzy i wydawniczych insty­
tutów, zubożonych lub uzależnionych po- 
litycznie, — zwracam się ao miłośników 
literatury, aby ułatwili mi >,; danie książ­
ki w drodze prenum eraty.

Praca moje jest fra^m entsm  mało zna­
nych diriejów lite ra tu ry  pWskie.i z połowy 
XIX wieku i m a tytuł: „Norwid". Cena
książki w prenum eracie 4 zł Osoby, które 
do 1 listopada rb. nadeślą tę kwotę, otrzy­
m ają książkę fpi jesieni bsz ponoszenia 
kosztów przesyłki.

Zamów-ienia i pieniądze proszą kiero­
wać do Adm inistracji „Myśli Narod-owej**: 
W arszawa, Jerozolim ska 17 przekazami 
pocztowem t lub czakami P. K. O. — kon­
to „Myśli Narodowej*' nr. 3105 (z ozna­
czeniem, na co 1 podaniem swego adrssu). 
Łączyć m ożna tę operację z przesyłką 
prenum eraty na „Myśl Narodowa*.

Zvcm unt W asilewski, redak to r „Myśli 
Narodowej**.

„MYŚL NARODOWA" w  ostatnim 
swoim n-rze (38) przynosi: artykuł 
w stępny J. Giertycha o tem czy Polska 
może być państwiem dwunarodowem- 
Szerokie horyzonty i duża skala porów­
nań Giertycha sprawiają, że artykuły je­
go czyta się z wielką satysfakcją. B ar­
dzo interesująco pisze o przemianach 
społecznych w Polsce XIX w. K- ?• 
Frycz. W  dyskusji o konieczności 
oczyszczenia języka polskiego z różne­
go rodzaju żargonu b :erze udział prof. 
W ładysław  Tarnawski. P. Fel. Lach 
drukuje dalszy ciąg swojej bardzo pou­
czającej rozprawki p. t. „Mickiewicz 
a mord rytualny". Uzupełnia numer 
częściowo skonfiskowany felieton Zvg" 
munta Wasilewskiego, recenzje z 1 tera- 
tury  i sztuki, sprawozdania naukowe i 
dobra „oiensywa** A. Nowaczyńskiegn 
o zjeździe bolszewickich pisarzy w So" 
wietach.
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KURJEB gOSPOPABOzO - SPOŁECZBIY
Ruchem energicznym 

spuści? w dół...
„Głos niższych Funkcjonarjuszów 1 

Pracowników Państw ow ych" (nr. 8) za- 
mieszczą artykuł na tem at przymusu od­
dawania ukłonów służbowych. Artykuł 
ten zamieszczamy w  całości:

„W  okresie kryzysu i ogóinej depresji 
życiowej na biurko redakcji przynosi 
Poczta niewesołe wiadomości z życia 
czytelników. W śród powodzi utyskiwań 
znalazł się jeden okólnik, świadczący, że 
i w  tym  okresie ciężkim nie brak jest 
dowcipu niektórym referentom personal* 
fiym.

Okólnik ten brzmi:
, Niżsi funkcjonariusze państwowi, zu­

żyw ający munduru służbowego, obowią­
zani są do oddawania ukłonów swoim 
Przełożonym, oraz do oddawani? w za­
jemnych ukłonów innym podległym 
funkcjonariuszom skarbowym, według 
zasad przyjętych dla szeregowych siły 
zbrojnej Państwa. W  dalszym  ciągu znaj­
dują się szczegółowe przepisy, odnoszą­
ce się do samego ukłonu. Okólnik kończy 
się słowam i: „Po oddaniu ukłonu należj 
praw ą rękę menem energicznym spuścić 
w  dół *.

My osobiście nic nie mamy przeciw 
temu... spuszczaniu ruchem energicznym 
w  dół.

Niedyskretne pytania żyrardowskie

Kartele znów się mnożą
Jak się dowiadujemy, Pized kilku 

dniami pow stał Związek fau n  kantów 
tutek ł bibułek papierosowych, do któ­
rego w  chwili obecnej p r z y s ta ło  11 fa­
brykantów . Pozatem  Związek posiada 
szereg dekiaracyj przystąpienia ze stro­
ny fabryk prowincjonalnych.

Ponadto powstała w W arszaw ie Mię­
dzyzwiązkow a Komisja Handlu hurtowe 
go gałęzi paplernlczo-plśmlenniczej, ma­
jąca na celu obronę interesów hurtu.

Czy te nowe kroki kartelowo-organt 
żacyjne w płyną na ceny danych towa-i 
rów , to okaże najbliższa przyszłość.

Podpisywać imieniem 
i nazwiskiem

Dyrekcja Banku Polskiego w  W ar­
szaw ie rozesłała okólnik do wszystkich 
swoich oddziałów prowincjonalnych, w 
którym  wyjaśnia, że należy honorować 
tylko te  weksle, które będą podpisywane 
pełnem imieniem i nazwiskiem akceptan- 
tów  w ystaw ców  weksli w łasnych o iaz 
żyrantów .

Afera żyrardowska nie schodzi z la­
mów dzienników a* co ważniejsze z \ -  
tacza coraz szersze kręgi. W prawdzie 
dzienniki sanacyjne starają się ją zaśli- 
nlć jakąś „sensacją" w  „Glosie Lube - 
skim“, w szyscy jednak zdają sobie 
sprawę z tego, ze jest to zw ykły ma­
newr odwrócenia uwagi od własnej cu­
chnącej gnojówki.

Jak obecnie wychodzi na światło 
dziennej rząd w ytoczył swego czasu 
„Żyrardow ow i"' powództwo cywilne o 
zw ro t sum, wyłożonych na odbudowę 
zaki. dów fabrycznych w okresie zarzą­
du państwowego. Sądy koronne po­
wództwo to uznały w  sumie przeszło 
1 tnHjona franków szwajcarskich. Drugi 
proces rządu przeciw „Żyrardowo­
wi" dutyczyl nowej emisji akcyj żyrar­
dowskich. P ierw szeństw o w nabyciu 
tych akcyj mieli, jak zwykle, posiadacze 
dawnych, z których bardzo wielu zagi­
nęło podczas wojny i rosyjskiej rewo­
lucji. Otóż p. dyrektor Boussac w ypu­
ści! a następnie skupił przez podsta­
wionych ludzi nowe akcje, zape™ma- 
_ąc sobie w  ten sposób bezwzględna 
\vększość w posiadaniu i zarządzie 
„Żyrardowa". Do tego czasu grupa p. 
Boussaca posiadała większość wzglę­
dną, wynikającą z nieobecności wielu 
akcjonarjuszów. Rząd w tę sprawę 
w łro czy l i wygrał.

Obecnel staw iane są pytania, lak po­
wyższe wyroki zostaiy wykonane? 
Czy „Żyrardów " zapłacił miijon fran­
ków i czy  oddał nieprawnie nabyte 
ak tje?  Te dwa pytania staw ia „Robot­
nik".

Brzmią one:
— „1) Istnieje umowa w spraw ę

żyrardow skiej z dn. 12 sierpnia 1932 r. 
Zawierać ją miał p. sen. J. Targowski, 
przebywający podówczas w Paryżu w 
jakimś bardzo nieokreślonym, -urzędo­
wym  czy półurzędowym, charakterze, 
w roli specjalnego wysłannika do spraw  
finansowych — rzecz prosta, na koszt 
skarbu państwa. W  kołach tzw. mniej­
szości polskiej akcjonariuszy Żyrardow a 
twierdzą, że tamta umowa:

1) wprow adziła redukcję należności 
od Boussaca (w stosunku do skarbu 
państwa) do minimalnych rozmiarów;

2) decydowała o zdobyciu przez 
Boussaca większości kwalifikowanej 
akcji, której to większości kwalifikowa­
nej p. Boussac uprzednio nie posiadał;

3) legatzow ała w ten sposób ,wszech- 
w ładztw o" p. Boussaca w Żyrardowie

Otóż należy wyjaśnić, czy  kolporto­
wana dość szeroko wiadomość o sen­
sie tamtej umowy tak, jak streściliśmy 
ją przed chwilą, odpowiada dokładnie 
rzeczyw istości?

II) Czy naprawdę p. J. Targowski 
zawierał, względnie prowadził rokowa­
n a  o zawarcie owej umowy z roku 
1932’

W szak p. Targowski był poprzed­
nio i to bodaj bardzo niedawno przed 
wyjazdem do P aryża  członkiem za- 
iządu zakładów żyrardow skich z ra- 
n renla akcyj p. Boussaca, jako p rzed­
stawiciela większości. Czy to jest ty ­
tuł do prowadzenia rokowań, mających 
chyba na celu osłabienie, nie wzmoc­
nienie, pozycji p. Boussaca? Czy isto t­
nie p. Targowski podjął się w  r. 1932 
ta  takiej misji, i jeżeli tak, to kto mu 
tę misję pow ierzył?"

No... wię teraz... odpowiedź.,.

i Dolar i w a lu ty
Bank Polski płacił za  dolary 5,17- - 

5.16 zł. Giełda pryw atna 5,18—5.18 3/4 
Dolary zł. notowano 8.92—8.94 zł., funty 
szterl. 26.50—26.55 zł. frank franc. 34.95 
zł„ frank szwalc. 1.72 zł., frank belg. 
24.6e zł. gulden nolend. 3.58 zł., korona 
czeska 22-00 zł., lej rum. 40.00 zł., lir 
włoski 45.80 zł. marka niem 1.95— 1.96 
szyling austr. y9—9y i pół z ł ,  rubePzlw  
ty  45.80—46.00 zł.

Obecny skład Izby Rzemieślniczej 
w  Stanisławowie przedstaw ia się nastę­
pująco: Ż w yborów  do Izby Rztm . w e ­
szli Tauber Wolf, krawiec, Hrycak A n­
toni kowal, W enzel M ieczysław sto ­
larz . Feuerstein recte Drucker Hersz 
rzeźnik, Hałat W iktor wędlłniarz, ze 
S tryja; Dubrawski W łodzimierz fryzjer 
i Sauerbrunn Salomon piekarz. Z K )- 
łomyji: Domiszcwski Marcin ś'usarz i
Bieger Leon krawiec. Mianowani przez 
min. przem ysłu i handlu: Pozowski 
Marian Introligator, Jakubowski Ignacy 
ślusarz, Kram arczyk Michał cukiernik, 
poseł BB, dr. Seidler Teodor adwokat.

lnź. Tyski Jerzy  dyr. szkoły przem y­
słowej. Mozes Izrael Seibald, prezes 
„Jad Charuzim".

O akcji manewrowej, przed wybo- 
rami do prezydium Izby Rzem. w  S ti-  
nlsławowie pisaliśmy już, obecnie pa­
nnie na zew nątrz niezmącona cisza. 
W ybory prezydjum odbędą się dopiero 
w październiku. Widocznie współpraca 
sanacyjno J żydow ska musi nabrać sil. 
przed główną batalją. A więc czekaj­
m y . . .

DAJ GROSZ NA L. O. P. P.

G I E Ł D A  L W O W S K A
G)ełda zbożowa.
Na gistdzie obroty w pszenicy, jęcz­

mieniu, mące oraz otrębach.
Dla ] szenicy większe zainteresowania, 

przy cenach nieco wyższych.
W  innych artykułach u trzym ują się 

ceny na dotychczasowym poziomie.
Tend?ncja naogół utrzym ana, usposo* 

hienie spokojne.
Ceny parltas Podwołoczyska od do
Pszenica dworska 17,00—17,50
Pszenica zbiorowa 15.50—15.75

Inne kursy niezmieniona.
Giełda Pieniężna.
Usposobienie nadal ospałe.
Dolar poza giełdą, około zł. 5 18 i pół, i

Giełda nabiałowa
Masło formowane, hurt 2.2o zł., detal 

2.60 zł., masło blokowe hurt 2.—  zł., 
detal 2.40 z., masło kuchenne hurt 1.80 
zł., detal 2.20 zł. Ser trapistów  hurt 1.65 
zł.; detal 2.40 zł. Kopa jaj 2.80 zł., sztukf 
5^2 gr. Mleko hurcie 16 gr„ w  detal 
18 gr., we flaszkach 20 gr.

Giełda warszawska.
Warszawa. 6. IX. 1934

3 proe. p o i. budov'!nna —‘—
4 proc. po i. inwestycyjna 118'—
4 proe. po i. inwest. seryj. —'
5 proo. poi. konw arsyjna 6j"25
5 proc. po i. ko '*jow a —*—
6 proc. p o i. ooi irowa 70'63 
4 proe. p o i. dolarowa 52*75
7 proc. p o i. stabilizacyjna 72‘50 

10 proe. poi. kolejowa —*—
W aluty i dewizy

Belgja 
Gdańsk 
Holandia 
Londyn 
N. Jork 
Paryż

N. Jork
Paryż
Berlin
An.stei dam
Bruksela
Rzym

Londyn
N. Jork
Brnksala
Rzym
Zurych
Am sterdam

121-08 Praga 21'97
17205 Stockholm — ' —

358'— Szwajcar]* 172-60
26-11' Włochy 4533

5-22- Berlin 208-25
34-87-

ełdy zagraniczne
L o n d y n . 6. IX

5-005 Zurych 15"13"
74-90 Praga 118-50
12-51* Budapeszt

7-28-50 Bukareazt
21-05- W iedeń 26-50
57-56 W arszawa 26 18

P t r y k 6. IX
74-85- P raga 63-—
14-97- B ukareszt 15-15

355-75 W ederi
130‘15 Berlin 5"97‘
495- Warszawa

1027-25
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E S K I M O S
Autoryzowany przekład Ireny Łozińskie)

. Pozostanę dla ciebie", powiedział Maia. „Rędę 
czekał na statek ale tęsknię za swoimi chłopcami 
i teęsknię za mojemi kobietami. Czyż może powodzić 
im się dobrze, gdy mnie niema? C zy nie wolno mu 
Dojechać tam , zdobyć dla nich .mięso i powrócić? Sai- 
tok jest z& m  łowcą, może nie mają już pożyw ienia?"

„Nie, Mala, nie wolno ci odjechać. Musisz u mme 
pozostać. W ierzę twojemu słowu. A twoje dzieci n,ie 
zaznają głodu W yszlę tam sanie z prowiantam i 
i strzelbę dla Orsokidoka, żeby mógł w szystkich w y­
żywić. Fóźniej w szystko ułoży się całkiem inaczej.

M ake wiedział dobrze, że Eskimosów chciano od 
uczyć od wzajemnego mordowania się i nauczyć spra­
wiedliwości, a sprawiedliwością rozumiano wtłaczanie 
tych nieznanych ludzi w ram y praw a, którego duch 
jest im obcy. Mala ma być pierw szą ofiarą, a o nim 
za to zaszczytna wzmianka w policyjnych raportach

Sierżantowi Make ciężko było na duszy, p rz e ­
klęte życie; musi być katem człowieka, k tóry  jest 
Więcej w art od niego samego.

* * *
Inspektor policji chodził po swoim biurze tam 

i z powrotem. B id wściekły. Tego było już zawiele. 
Codziennie anonimy, listy pełne gróźb.

Kiedy w  jesieni powrócił z nad zatoki Hudsona, 
gdzie pozostawił M ake‘a i gdzie doniesiono mu o d o -  
łłójnem  morderstwie, otrzym ał pochwałę i przyrzecze- 
czenie że przy  najbliższej sposobności będzie aw an­
sował. Jednak spotkał go zawód i dlatego wkrótce 
doszedł do przekonania, źe powinien był pozostać na 
nółnocy, przeprowadzić osobiście śledztwo, poszuki­

wania 1 przyw ieźć mordercę do kraju. W  takim raz'e 
byłby z pewnością zaraz awansował.

Ais niedługo się martwił, gdyż zaraz po jego po­
wrocie w ybuchła groźna rewolta. Zdemaskowano ka­
tolickiego księdza, który, jak się okazało, byt oszu­
stem 1 m ordercą. A gdy skazano go na śmierć, zaczęły 
się zam achy na sędziów przysięgłych. A więc tu 
miał jednak o  w iile większe szanse. Inspektor, t e  
zw ykłą sobie niepohamowaną namiętnością rozpoczął 
walkę. W ykry ł w szystko ' zapełnił więzienia, ale rów­
nocześnie zyskat wielu wrogów.

Przed  trzem a tygodniami pod schodami jego do­
mu eksplodowała m aszyna piekielna. P rzed tygodniem 
był zamach na niego, a codziennie przychodziły stosy 
anonimowych listów, grożących śmiercią. Jednak nie 
przerażały  go te listy, podniecały raczej; tych tchó­
rzów również potrafi dosięgnąć. Cóż go obchodził spór 
Francuzów z  Anglikami, katolików z protestantam i? 
Przecież w szyscy widzą że on spełnia tylko swój 
obowiązek. A jego przełożeni nie będą mogli dłużej 
zwlekać z awansem. Za taką pracę należy mu się na­
groda.

Gwizdnęła kula. Inspektor zerw ał się z krzesłu. 
Prawdopodobnie ktoś strzelił z okna, położonego n i-  
orzsciw. I tym razem  ominęła go kula, ale doznał 
przykrego wrażenia grożącego mu niebezpieczeństwa.

Natychmiast w ysłano policjantów, ale by ły  to 
daremne usiłowania, zamachowiec znikł. Żadnego śla­
du. Pozostało tylko napisanie raportu.

* A*
Nadkomisarz spacerował po pokoju. Spokojnie 

1 poważnie.
„Kochany łnspktorze", powiedział. „Pan wie, źe 

cenim y pańskie zdolności i energję. Ale pan niepo­
t r z e b n i  naraża się wciąż na niebezpieczeństwo. Jest 
pan chwilowo tak znienawidzony, że zdaje mi się, iż 
naj epiej będzie jeżeli pan zniknie stąd na pewien czas. 
Jakby się pan zapatryw ał na podróż na daleką p ó ł­

noc? Chcielibyśmy w ysłać pana do fortu ' N‘ lsoni.: 
Stamtąd mógłby pan saniami pojechać do stacji poli­
cyjnej w  Fullerton i zająć się tam sprawą owego 
m orderstwa. Jest to praca pioniera, która może paial 
okryć sławą. Sierżant Make z pewnością już schwy* 
tał mordercę, pan tylko przesłucha go 1 poleci uczy­
nić, co uzna za stosowne. A w  lecie będzie pan mógł 
powrócić statkiem ; do tego czasu uspokoi się tutaj. 
Będzie to pewnem ułatwieniem dla pana i dla nas. je­
żeli pan pozostanie tam  przez jakiś czas. P roszę do* 
brze zrozumieć, kochany Inspektorze: decyzja zależy 
tylko od pana, ale raazę dobrze się zastanowić nad tą 
propozycją. To tylko dla pańskiego dobra".

Inspektor namyślał się przez chwilę. Był przyzwy* 
czajony decydować się szybko- Widział, że jego prze­
łożony ma rację.

„Zgadzam się, sir. Mogę jeszcze dziś wieczorem 
odjechać do Winnipeg, tam  łatwo znajdę okazję d.i 
The Pas, a dalej na północ, pojadę pocztowemi sania­
mi. Przypuszczam, że zastanę tam już pocztę sierżanta 
M ake‘a z północy, więc będę mógł jechać dalej, w ra­
cającemu saniami pocztowemi. Sir! To doskonały plan. 
Njemarn z kim się żegnać. Zanim _ pełnomocnictwo
i akredytyw a zostaną podpisane, będę gotów".

W  dwie godziny potem, inspektor siedział w  w a­
gonie, zdążającym  do Winnipeg. Po dwóch tygodniach 
znajdował się na drodze, prowadzącej do The Pas. 
W  iw a miesiące potem, gdy zima miała się ku koń­
cowi zdążał do fortu Nelsona saniami Indjan, a w  koń- 
cu na nartach.
*. Przyjęto go życzliwie, jak to zwykle byw a rtń 

północy. Poczta jeszcze nie nadeszła, ale oczekiwana 
jej codziennie, a inspektor tym czasem  wypoczywał po 
wyczerpującej nerw y pracy i po trudach ciężkiej po­
dróży.

C. d. a
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O to  e p ite t ja k im  o M a r z y t  H Itiar swoich p rze c iw n ik ó w
PROGRAMOWE ORĘDZIE

NORYMBERGA, 5. 9. (PAT) Dziś 
na otwarciu kongresu partji narodowo- 
socjalistycznej odczytane zostało p r o ­
g r a m o w e  o r ę d z i e  k a n c l e ­
r z a  H i t l e r a .  W  orędziu tern kan- 
c erz Hitler oświadcza, źe wobec u- 
ti walenia w ładzy narodowych socjali­
stów w państwie niemieckiem w ciągu 
ubiegłego roku, u w a ż a ć  n a l e ż y  
r e w o l u c j ę  n a r o d o w  o - s o c ]  a- 
1 ' s ś y c z n ą  z a  u k o ń c z o n ą .  
R e w o l u c j a ,  głosi dalej orędzie, 
n i e  m o ż e  b y ć  z j a w i s k i e m  
b e z u s t a n n e m ,  j e ś i i  n i e m a  
d o p r o w a d z i ć  d o  a n a r c h j i .  
Rewolucja nie może również zrealizo­
wać programu, lecz wyzwala ona siły 
służące programowi.

Zwracając się ostro p r z e c i w k o  
M e m e n t o m  n i e z a d o  w o l o n y m

Obrady episkopatu Polski
WARSZAW 5. 9. (Tel. wł. G.). 

Dziś rozpoczęły się w Częstochowie na 
Jasnej Górze obrady zjazdu księży bi­
skupów z całej Polski.

0 zwiększenie liczby 
profesorów na Wyższych 

Uczelniach
WARSZAWA, 5. 9. (Tel. wł. G ) 

W związku z układaniem projektów uq- 
wych prelim inarzy budżetowych na rok 
1934/35, zgłosiły w yższe uczelnie do 
M inisterstwa Oświaty szereg wniosków 
o zwiększenie listy profesorów. Uni­
w ersy tet w arszaw ski dcmaga się po 
większenla liczby profesorów na .w y­
dziale humanistycznym, wskazując na 
dużą liczbę słuchaczy tego wydziału 
Politechnika warszaw ska wystąpiła o 
p-zyznanie kredytów  na rozbudowę la­
boratoriów naukowych.

Dekret oddłużeniowy wyjdzie 
w październiku

WARSZAWA, 5. 9- (Tel, wł. G.) 
R ohrcy oczekują z niecierpliwością na 
ostateczne załatwienie spraw y t. z »  
oddłużenia i na ukazan.e się odpowied­
niego dekretu; który  zapowiedział w 
swoje] mowie premier Kozłowski. Jak 
się okazuje prace nad tym  dekretem nV?_ 
są jeszcze ukończone. Projekt nie prze­
szedł ani nrzez kom itet ekonomiczny 
ani przez Radę ministrów tak, że uka­
zania się dekretu nie należy spodziewać 
się wcześniej, niż w końcu września, a 
może naw et w październiku.

„Pe  Pe Ga”  prosi o uchylenie 
nadzoru

WARSZAWA, 5. 9. (Tel. wt- G ) 
Podjęte zostały rokowania w sprawie 
uchylenia nadzoru sądowego nad naj 
w iększa fabryka gumową w Polsce, Za­
kładami „PePeG e" w Grudziądzu. Po­
siadacze większości akcji dążą do za­
warcia ugody z wierzycielami przez po­
krycie 40 proc. zobowiązań. Część dłu­
gów „PcPeG e“ ma być pokryta nową 
emisją akcii.

Chciał zatrzymać kolejkę
WARSZAWA. 5 9. (Tel. wł. G ) 

Dziś około godz. 4 nad ranem zdarzył 
się w  Piasecznej pod W arszaw a nie­
zw ykły wypadek. Jeden z miejscowych 
roborników, 40-letni Mikołaj Przeź- 
dsieck będąc w stanie nietrzeźwym za 
łożył się z kolegami, iż zatrzym-i pociąg 
koleiki. Zakład stanął o trzy  butelki 
wódki Gdy na torach ukazał się pociąg 
Przeździecki stanął na szynach Maszy­
nista nie zdążył w czas. zahamować i 
nurnwńr odrzucił Przeździecklego na 
o-flesdość 4 m Silnie potłuczonego i nie- 
r ' 7vt-m n»go odwiezij.io w stanie bez­
nadziejnym do szpitala.

krytykującym  taktykę kierownictwa 
partji, Hitler zapowiada, źe r z ą d  j e-  
g o  m a  n i e z ł o m n ą  w o l ę  
u t r z y m a ć  s i ę  p r z y  w ł a d z y  
i przed nikim nie skapituluje F o r m a  
j a k ą  o t r z y m a ł y  o b e c n i e  
N i e m c y ,  o b l i c z o n a  j e s t  n a  
t y s i ą c l e c i a ,  a stanowisko zajęte 
przez armię, jako jedynego przedstaw i­
ciela sił zbrojnych w Niemczech, wonec 
nowego stanu rzeczy g w a r a n t u j e  
t r w a ł o ś ć  t e g o  u s t r o j u  n a  
c z a s  n i e o g r a n i c z o n y .  Z da­
niem kanclerza, 4 majony głosów, odda 
rych  w ostatnim plebiscycie przeciwko 
ustawie o połączeniu urzędu prezydenta 
ł Kanclerza Rzeszy, pochodzą od 
„ f r o n d y  e l e m e n t ó w  d e -  
s t r u k c y j n y c h ,  l u b  o d  o g r a ­
n i c z o n y c h  g ł u p c ó  w'*. W sz e lk i 
próby podjudzania do aktów gwałtu 
wobec kierownictwa ruchu narodow 0- 
^ocjdlisłyCTnego lub wobec państwa z o 
słana w zarodku zdławione,

ZASADY „POKOJU I PRZYJAŹNI" 
Przechodząc do polityki zagranicznej, 

orędzie przypomina, że r z a d p r o ­
k l a m o w a ł  w o b e c  c a ł e g o  
ś w i a t a  z a s a d y  p j k o j u  
i p r z y j a ź n i  naw et w stosunku do 
tych. którzy przed 15 laty bvli wrogami 
narodu niemieckiego i że Niemcy zda- 
iąc sobie spraw ę z następstw  nowe5 
wojny która mogłaby doprowadzić tyl- 
ko do komunizmu, u c z y n i ł y  z e

s w e j  s t r o n y  w s z y s t K o  d l a  
o c z y s z c z e n i a  a t m c  s f e r y  w 
s t o s u n k a c h  z i n n e m i  n a -  
r e d a m i .  Jeśli na apel Niemców od­
powiadano często milczeniem, to jednak 
N i e m c y  r o z u m i e j ą ,  ż e  n i e  
n a r o d y  c h c ą  w o j n y ,  l e c z  
„ m a ł e  k l i k i  p o d ż e g a c z y '  
r o b i ą c y c h  n a  w o j n i e  i u t e  
r  e s y. „Dlatego więc nie tracim y na 
dziej! że głos nasz zostanie wkońcu 
zrozumiany, podobnie jak nie chcieliby­
śmy pozostawić żadnej wątpliwości, i i  
d z i s i e j s z y  n a r ó d  n i e m i e c ­
ki  z d e c y d o w a n y  j e s t  w s z e l .  
k i e m i  ś r o d k a m i  b r o n i ć  
s w e j  g o d n o ś c i ,  n i e z a w i -  
s 1 o ś c i  i w o l n o ś c i . .  N i e  w y ­
r z e k n i e m y  s i ę  n i g d y  p r a w ,  
k t ó r y c h  w i e l n l e  n ś r o d y  
n i e  m a g a  s i ę  w y z b y ć .  W y­
chodząc z tego przekonania, Niemcy 
musiały się wycolac z tych instytucyj, 
które nie chciały uznawać Ich jako rów- 
uruorawnionego mocarstwa".

W  zakończeniu orędzie wymienia 
jako najważniejsze zadania partii prze- 
dewszystkiem wzmocnienie spoistości 
wewnętrznej poszczególnych formacy? 
oraz o c z y s z c z e n i a  p a r t i i  z 
ż y w i o ł ó w ,  o d m a w i a j ą c y c h  
ś l e p e g o  p o s ł u s z e ń s t w a  i 
b e z w z g l ę d n e j  w i e r n o ś c i  
i l o j a l n o ś c i  k i e r o w n i c t w u  
p a r t j i .

K a rin ie  francuskie na Rosję
WARSZAWA, 5. 9. '(Tel. wł. G ł. 

Z P aryża donoszą: W yrazem  nadziei 
'akie znaczna część opinii publicznej we 
Francji pokłada w zbliżeniu do Rosji 
jest m, in. artykuł pani Tabouis w ra­
dykalnym ..Oeuvre“. Pani Tabouis zape­
wnia, że wcbec trudności, iakia zaszły 
na gruncie zreaFzowania paktu wschód 
niego- trudności przeważnie ze strony 
polskiej i niemieckiej. Francja doszła dc 
przekonania, że w stworzeniu Locarna 
Wschodniego można ostatecznie obeiść 
się bez krajów bałtyckich, bez Niemiec 
? bez PoiskJ, ponieważ współpraca

francusko - rosyjska w ystarczy, by za ­
pewnić Europie trw ałe gwarancje po 
koju.

Resztę swego artykułu poświęca :> 
Tabouis ..w ykazrriu" przemożnej roi*, 
jaka od 200 lat odgryw a 170-miljonowy 
naród rosyjski w polityce europejskiej
Ostrzega ona przytem, że należy s d "  
i zyć się, gdyż sinieją w  samej R o ; 11 
s'lny prąd wojskowy, pchający ku*zbl!- 
żeniu do Niemiec. Ostrzega ona również 
Folskę, by nie dostarczała zbytnich 
powodów do niezadowolenia „wielk>e 
mu państwu sąsiedniemu".

Zerwaniu stosunków dyniomatytzniiich
m ie d zy Ja p c n ja  a Z .  S . F .  R .?

WARSZAWA, 5. 9. (Tel. wł G.) 
Z Wiednia donoszą: Korespondent mo­
skiewski „Neues W iener Joivnal" p rze­
kazał swemu dziennikowi następujący 
telegram:

„Otrzym ałem  z najbardziej poinfor­
mowanych źródeł wiadomość, że n a  
p o s i e d z e n i u  „ P o ł i t b i u r c "  
(Centralny Zarząd Partii Komunistycz­
nej) b y ł a  o m a w i a n a  s p r a ­
w a  o d w o ł a n i a  a m b a s a d o ­
r a  s o w i e c k i e g o  z J a p o n j i -  

0  ile polityka japońska sie nie zmieni, 
stosunki dyplomatyczne między obu

krajami zostaną zerwane".

*!ie prowadzili rokowań
TOKIO 5. 9. (PAT). Agencja Rengo 

donosi, iż japońskie ministerstwo spraw 
zagranicznych zaprzecza kategorycznie 
pogłoskom, wedle których ambasador 
japoński w Moskwie, Ota, konferował 
ostatnio z zastępca komisarza spraw 
zagranicznych, Stomoniakowcm i źe 
przy tej okazji przedłożył mu projrkt 
uregulowania incydentów granicznycn 
między Związkiem sowieckim a M an­
dżuria.

Nowe sukces polskich totoików
Kpi. Baipn powiększa zapas punktów

WARSZAWA, 5. 9. (PAT) iV d nu  
dzisie:szym sam o'oty biorące udział w 
,Chal1enge‘u poddane b y ły  próbie ostat- 
n-ej już przed startem  do lotu okrężne­
go, — zużycia paliwa, na trasie około 
600 km. Do w ieczora nie ukończono 
jeszcze obliczenia iiości punktów zdo­
bytych przez sam oloty w tej p/obi?

W edług przypuszczeń, najlepsze 
miejsce pod względem ekonomji w zuży­
ciu paliwa, zdobyły nasze RWD 9. Kpi 
Bajan będący r.a płerwszem miejscu v,r 
ogólnej punktacji, zdobył w  tej próbie, 
jak sie zdaje, ok. 80 punktów. Buczyń­
ski także ok. 80 pkt.. Balcer na r ZL 24 
— 77 pkt., Czech Anderle na RWD 9 — 
55 pkt., Seideman na Fleselerze 54 pkt., 
Hubrich na Fieselerze 53 pkt.

Ponadto rwsz jwwodr.ik Płonczyński

ca RWD 9 odbył dziś próbę szybkość1 
minima'nej. zdobywając bardzo dobra 
Uczbę punktów — 73. W  ten sposób 
Płonczyński, po dotychczasowych pró­
bach, jednak bez punktacji w próbie 
zużycia paliwa, ma 892 punkty, to iest 
tyle, ile Kamiński, k tóry  zajmuje drugie 
miejsce za Bajanem. Zatem trzy  pierw- 
sze mieisca sa jak dotychczas w reku 
naszych pilotów.

P rzy  dolegliwościach żołądkowo- 
kiszkowych, braku apetytu, alonji k : - 
szek. wzdęciach, zgadze, odbijaniacb 
oeólnem podrażnieniu, bólach głowy 
migrenowych zastosowanie 1—2 szkli- 
nek natura'nej wody gorżkiei Francisz­
ka - Józefa wywołuis doskonałe opróż­
nienie przewodu pokarmowego- 1512

Stan wody na Wiśle 
i dopływach

KRAKÓW. Stan wody na Soie na 
wodowskazie w  Żywcu wynosił dziś o 
godzinie 6 rano 51 cm. ponad normalny_ 
na Skawie w Wadowicach o  godzinie 5 
rano 105 cm. Na Dunajcu o godzinie 5 
-ano nastąpiła kulminacja przy stanii 
wody 166 cm. Na Wiśle w ody opadają 
W odowskaz w Krakowie wskazuje pluł 
86 cm., w  Karsach 244 cm. ’

WARSZAWA. Stan w ody na W iśls 
w  Zawichoście w dniu 5 bm o godzinie 
11 wynosił 312 cm. ponad normalny 
W  Zabełczu i Janiszowie powiatu D 
newskiego łąki t pola niżej położone st 
częśc"Gwo zalane. Ludność i robotnicy 
zasypują w yrw y w grobli powstałe on 
ostatniej powodzi. W oda zalewa rezer­
w y  m ateriałowe po nowo usypanym 
wale.

KIELCE. W oda na Wiśle w  pow 
P :riczowskim podnosi się. W oda zalałl 
łąki I pola kilku wsi, oraz uczyniła sz,ko* 
dy na szosach. W  związku z grożącym 
przyborem wody, wydane zostały za­
rządzenia przygotow awcze do ewaku­
acji ludności.

Holandia również przec.w 
Sowietom

HAGA, 5. 9. (PA D  Holenderski? 
urzędowe biuro prasowe komunikuje, źe 
nie należy się spodziewać, Iż Holandia 
będzie głosow ała za doouszczeniem 
Sowietów do Ligi Narodów. Pytanie, 
czy Holandia będzie głosowała prze­
ciwko, czy też w strzym a się od, gloso* 
wania. pozostaje na razie bez odpo­
wiedzi.

Spotkanie Lit u/ho wa 
z Dsneszem

PRAGA. 5. 9. (PAT). Czechosłow ac­
kie Biuro Prasow e donosi: W M ariań­
skich Laznr^h odbyło się spotkanie Lit­
winowa z Beneszem, podczas którego 
wymieniono poglądy na ogoiną sytuację 
polityczna w związku z paktem wschod­
nim I z nadchodzącą sesją Ligi Narodów.

TOGI
GOTOWE Z BIRETEM 
dla P. T. Adv fkaluw  

d Zł. 59 -
poleca fi rm i

fllieczysfaw ZRLESKI
Lwów, pl. Mayjacki 10

Z SADU LWOWSKIEGO

Sprawa Orzechowski contra 
Drojanowski

(s) W czoraj przed sędzią apelacyj­
nym r. Laskowskim toczyła się rozpra­
wa z oskarżenia apelacyjnego b. dyr, 
Targów Wschodnich Orzechowskiego 
przeciw prezydentowi m,asta p. Droja- 
nowskiemu. Tłem rozpraw y była obia- 
za czci, jakiej się . dopuścić miał p- 
Drojanowski w stosunku do p. O rze­
chowskiego, gdy staw ał w sporze cyw 
w charakterze świadka. W' p'erwśzci 
instancji na skutek skargi p. Orzechow­
skiego p. Dro;anowski został uwolniony

W czorajsza rozpraw a przyniosła p- 
Drojanowskiemu również w yrok u w a l­
niający. Obrońca p. Orzechowskiego 
dr. Landau słanał na rzeerowem  stan)- 
wisku, że świadek, zeznający przed 
sądem, skoro dopuści się obrazy stro i, 
winien być Dociągnięty do odpowie­
dzialności za swój czyn. Sad pierwszej 
i drugiej instancji stanął na w ręcz prze 
ciwr.etn stanowisku, tw ierdząc, żs p ra­
wo to nie przysługuje stronie pryw a+* 
nej, lecz wyłącznie tylko prokuratorowi.

Prez. Droianowskiego bronił adw 
dr. Dwernicki. Adw. Landau imienie n 
swego klienta wnosi kasację.

Telegramy z  ostatniej chwili 
aa str. 1 i 2-giuj
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Polskie 
P roso P rzem ysłom
najnowszy tekst, obejmujący rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dn'a 7-go  czerwca 1927 r. o piawie 
przem/słowem, wraz z wszysticiemi zmianami i uzupełnie­

niami, włócznie z wielką 
nowelą z dnia 10 marca 1934 

obszerny i wyczerpujący komentarz, orzecznictwo Sądu 
Najwyższego i Najwyższego Trybunału Administracyj­
nego oraz zarządzenia interpretacyjne władz centralnych.

Opracowali:
Dr. Stan’ alt,w Klusek Wawrzyniec Gaertner

naczelnik wydziału kicrown. biura
Zarządu Miejskiego w Poznaniu

Wydanie drugie ■ 312 stron — Cena złotych 9,— 
* przesyłką pocztową zl 9,50; za zaliczką zi 10,30

Zamawiać należy u wydawcy:
„PAR** Polska Agencja Reklamy Franciszek Krajna 

w Poznaniu, Aiejc Marcinkowskiego 11
lub

w administracji naszego pisma.

C e n y  a n i a o n t e

m e  l .
•ynialnie, jadalni*, gabinety ■ w ł i i i i j  Wy.

tw órii p©le«a EDWARD 703

K L E B A N
lw ó w . p i. [z a rm tie g o  1. —  Tal. 70-45. >

M E B L E
pierwszorzędne wykonanie. Jadalnie, Sy  
pialr*.e, Gabinety, Pokoje kombinowa* 
n ;, Tapczany, Kluby, nowoczesne fo­
tele, materace i dekoracja wnętrz po ce* 
nach niebywale niskich poleca Wiedeńska 
wytwórnia J A N A  O R T K E d A  
LWÓW, SYJCSTUS^A 41 — Tel.fon 92-79,

1055

w w i e l k i m  wyborze 
polecaS Z C Z 0 T Z C Z K I 0 0  h ę b o w

.BARWA" Sp. z o. L, H G IZO O T,

p o l e c a :  Lzieła naukowe w językach obcych^Powieścł.3Książki dla 
dzieci i młodzieży. Dzieła pedagogiczno-dydaktyczne. Czasopisma zagra* 
niczne. Zurnale mód. i  Prenumerata i sprzedaż i  oddzielnych  \  zeszytów.
16501

t o w a r y
fefawatne

Naiw*^kszy wybćr , Pn 
N a j n i ż s z e  c e n y - l l i

Telefon 25-55

lwi, Rynek 29.

K»idy w y rrr 10 proary. — O głoszenia 
''•handlow e do 10 wyrazów 30 gr„ dla 
°»szi k. p racy do 15 wyrazów 30 gr. d t o t m e *

Jedno ogłoszenie nie m ero przekraczaj 
50 słów. O głoszenia reklam ew e wśród 
drobnych kosztują zs 1 mm. 1 łam. 30 gr

Spódniczki
prowadzenia lcuchal z Va*i- 

n itd u ży n p o .zak u ję . Lwów 
^nyięą 6 p*rł r  prawy. 2s603

Kupię
1 *ro karakałowo okazyjaie uży 

)*'*e. Zgłoazesia do Knrjera 
^ ( iw , Zimor. 10 p o d  .F u tro* . 
w 24671

s Fortepiar
palisandrowy, 

. • “ r ia  utrzymany aprzedam. 
>ów , P iekarska 15 Bartoszew ­

ski: 24t>61

Handełes
nie zapłaci ty le  za nżywaae 
ubrania, palta, baaiki itp . p rzed­
mioty — ilo zapłaciłby bezpo 
średni nabywca — koaanm art 
tyek rZaezy. Jedno lub dwa ogło 
azanla (do 10 słów SO groszy) 
w niniojszej rubryce da Ci U lC 
nabywców — aa sposób za­
chodnie europajski. 24646

StykiIV* * e JrSc gowa angielskie od 18 zł. 
1? gatunków

Walfcbiewloz
Lwów, K oparaika 2. 1442

sNie wyrzucajcie
^5’oich p ieniędzy, kupując 
^ Q(łetę 9klep;>w,ą lecz wprÓ9t 
w *r6di’», F irm a S kND^EH, 
jH w dm ia mebli i tapicernip.

Sapiehy 34, poleca swe 
^i*3by suszone na własn-ej 
5 ' ta rn i i pierwszorzędnego 
§ lunku. Sypialnie. Jadalnie, 

sio^y, po^ojs męskie, urzą 
t  er>ia kuchenne. Otomany, 
j ffilki. Krzesła, Tapczany 
I^ ^ H k ie  inne wedle najnow 
. ^ch wzorów po cenach bar 
ta3 lŁiskich trudnych epła- 
j ch- Uwaga! Każoy kupu- 
b\Cy korzysta po roku z bez- 

odnowienia mebli.

Cmentarz
Janowski dwa miajaca w gro­
bowcu sprzedam. Lwów, Szew­
czenki 7. 24672

Najtań­
sze, paj- 

lapaze 
obawie

poleca najstarsza firma katolicka

L. T. Skrzypek
Lwów, Halicka 4 telafoa 44-70 
________ 1403

3 pokoje
kachnia k o r .fort s ło a e c r- t 

Lwów, S
cło

wyaajęci*.
27. 34'51

6 pokoj i
do wynajęcia komfort. Lwów, 
Romanowiczą 3 wiadomość 
u właściciela. 24207

5 pokoi
kuchnia k en fo r t słoneczaa •'
w ye.ięeia. Telefon 60-69 24553

'musmumm,
W tej rubryce

u ml  • ■ s e z a m y  o g ł o s z e n i a  o w o ln y c h  
m i e s z k a n i a c h  o r a s  p o s z u k u j ą c y c h  
m i e s z k a ń  — d o  10 s łó w  2 r a z y  b ez
• t a t n l e .

4-pokojowe
parte rewo mleszkanio, dnży 
przedpokój, osobny Ogród, ga- 
raż-stija ia , w willi przy al. Hor- 
burtów 1 do wynajęcia od 1 
pi źi ierąika. Ii formacjo 7-55.

Poniatowskiego 11
naprzociw parka Targów W sebo- 
duicb, czieropokojowe, pełny 
kom fort, słoneczne mieszkanie 
w parterzo  do w yaajęeia od 
października. Teł. 63-53. 24681

Mieszkacie
trzy, względnie czteropokojówe, 
słontczoe, z ko i fortem , w willi, 
wśród ogrodów, niedrogo, do 
wynajęeia od 1 paźdzernika.

n a  ti rm ę  SA N D K ER  O glądać od 4—6, Lwów, G re- 
£ , S a^ ląb l Sfc 4 ^ łab o w sk a  8. *45931

Inżynier
poszukuc trzech pokot komfort 
pierwaz- p iętro  parter komfoi 
od paźd iaraika tal. 92-73 Lwów

246n->

Mieszkanie
3-pokojowo Grodzickich 11, 
5-poko owo W incentego Pola 5 
zaraz do wynajęcia. Wiadomość 
a dozorcy. 24666

3—2 pok. 85’—-
(kuchnia) baz komfortu wy­
najmę. Lwów, D wernickiego 46 
11— 13. 24r>73

3 pokoje
kachnia wyaajraę. Lwów, 
decka 89/11.______________

Gro-
24676

Urzędnik
państwowy poszukajo pokoju 
z kachaią. Wiar1. Listy Karjar, 
Lwów, Zimerowicza 10 pod 
Tita*. 2460

2 pokoje
przedpokojem i kurhnią, sio- 

aeczue — pokój i kuchuia, sło- 
necza. o rar y. parterzo 3 po- 
Lojo i kuchnia, lokąl aą  rklep, 
luh rea tau racę , w ędlinaraię, 
ałoaoczaa, korzystaio do wyna­
jęcia. W iadomość Budzi izewski, 
Lwów, ju l. Pasieczna 28, przy 
parku Łyczakowskim. 2460 -

Da wyuąjęcia
Miei .k sn ie  3 pokojowe pełny 
kem fert Lwów, G reehewska 1.

3 pokoje
| zedeokój, łszienka, kuehnis, 
wysoki p sr te r  Lwów. al. T rze­

Pokój
umeblowasy Lwów, Zyblikie-
w icra  29-11. 24674

Obszerny
lokal przemysłowy do wynaję* 
c<a. Lwów, ul. Janowska 31 
Tal. 4 0 —26, prredpołud. 24464ciego M i i i  4. D ozorca w skaże.

24607 Duży
4 pokoje

przyudleżności, kom fort wyaajmę 
katolikom Lwów, Raja (boezaa
Pielcarakiei). 2461C

pokój ameblowaay. łazienka, 
telefon, osobne wejście. Gło­
wińskiego 17 m. 33. 24557

Pokój
s balkonem słoneczny, wejście 
z klatki schodswej ul,. Pasieczna 
28 przy parku Łyczakowskim.

2466-,

Gospodyni
inteligantaa zajmlo się gospo* 
darstwem a osób samotnych, 
Zgłoszenia K nrjer Lwów, Zimo- 
rowicza 10 „W rzasień*. 2459C

2-pokojowe
m ieszkaniu »d sarsz . trzypeko* 
jew e od 1 październ ika  do wy­
najęcia k em fort, een trn lae  o g rte  
wsnie. C z y is z e  zaiżone. Lwów, 
,W łp m a btrteeha** N*d Jarem  
1. fnform ae:e u dozorcy . J4 6 3 1

Technik
poszukujo pokoja jndaaosobo- 
wego, niedrag., n iedaleko Pelt 
techaiki. L isty K urjer Lwów, 
Zimerowicza 10 „Technik*. 2462»

Urzędniczka
z praktyką i pisaniem a* ma- 
szy tie  peszakuje posady w aa- 
ta rja rie  — lub ince; pod . D ebro 
św iadectwo* d r  A dm ia, fCuriera
Lwów, 7imer, 10.** 24601mieszkania słoaeezp- Lwów, 

Hoffmana 5 oglądać m iędzy 
11—12.j 24636 Pokój

do odnajęcia przy rodtinie. 
Lwów. Zulińsklego 5 drzwi 2 

24623

Nauczycielka
lat 23 x praktyką — refartocję  
pierwszorzędne, poszakuje gu- 
w eraerki w domach kato iick 'ch  
miejscowość obojętna O ferty  
do Adm. Kur jera Lwów, Zimo', 
rowicza 10 pod „Powołanie* 

24618

Pokój
kaehaia przedpokoi, lcem fnrt 
wynajmie gospodarz Lwów, Ja -  
now-ka 31. 246-7

Pokój
dla 2 pań z wiktera (fortepian) 
Lwów, M ochnackiego 28 psrte r 

Ż4633
-

Społeczne
biuro pośrednictw a pracy poleci 
piele gmiarki. bosy, kacharzy, 
kneharki, pokojówki oraz wTeel- 
ką służbę domową za miaimsiną 
opłatą Lwów, Lindego 1 10. 
Tel 3-24 2463'>

Pokój
dl* pamienek, utrzymam!*. Lwów 
Dług**** 7 d rrw i 7. 24b43Pokój

kawalerski (garsoniera) umeblo­
wany, a a r a z de wynajęcia 
Lwów, Filipówka 2 p a rte r  telc- 
foa 96-95. 24678

Pokój
wspólny, utrzyreaaio studentom  
lab akademikom. Lwów, Hoffm a­
na 26 m. 5. 246442 pokoje

dla starszych osób wyusjmę. 
Lwów, W yspiańskiego 23 parter.

24675

Absolwentka
seminarium pełzaka ,o  posady 
do dzieci lub lakcyj ow antaalste 
posady Kssjorkl do sklepu. Listy 
pad „Samiaarzystka* Kurj r, 
Lwów, Zimorowicza 10. 24640

Pokej
ameblowaay komfortowo, wej­
ście x k litk i łazienka, telafoa 
6-52 willa Lwów, Janow ska 31 
gospodarz, niedrogo. 24656

Komfortowy
pokój ameblowaay, oddzielny, 
iasienka. Lwów, Chodkiewicze
9 m. 12. 24669

Inteligentna
(at 30 debrze gotująca szuka 
pracy a  samotnych lub Drobo- 
atwo, Lwów, św. Michała 8-n J .

24651
Pokoje

umeblowane z utrzymaniem wy- 
aajmaja rodzina ziemiańska — 
pełny kem fort — blisko P o li­
techniki, gimaasjów — Lwów, 
Teresy 12 parte r telefon 94-26. 
i 24663

c » W ! a a
3 lokale

na w arsztat w podwórza każdy 
z osobna do wynajęeia. Lwów, 
Trzeeiego Maja, 4. — Dozo ca 
w skaio t 2460o

Nanczycislek
z konw ersacją francuską posru- 
kuje j .b c Marji R achter Lwów, 
K eckaaew skiege 37 24659
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Kucharka
dochodząca poszukuje prsey 
ca zkrcjŁ n a wynagrodzeoiom. 
Listy Kn^jar Lwów, Zimorewi. 
cza 10 pod „J. S. 33". 24648

^ a l e i i g e n t u a
M cbs miede, poszukuje posady, 
cna cię dobrze na szycia i go 
upodarstwio domowern, lubi tak ­
że bardzo dzieci, św iadectwa 
długio, polecenia sard*,, dobro. 
Łatkaw o zgłoszenie pod -U czci­
wa". 2*686

s u m

IsmĘmm
Odkurzacz

elektryczny .Kotaro*" t  irzad im  
okazyjai* .E ko" Lwów, Syk- 
ataska 29. 24688

Pianina
F  oi tsp la n r piorwszorządae sprzo- 
'deo* bardzo taaio Skleoiarskl, 
Lwów, K epcraika 26. 24685

Tani lokal
p a rta r jw y  3 pokoje, ta la  — 
kucania na różae przedsiębior­
stw a, atow arzyszeaia — biura. 
Lwów, B atorego 32, 24684

mmmmm
O g l o s z a n i a  w t e j  r a ó r y o e  D nlauuB  

m y  d o  15 s tó w  b e z p ł a t n i e

Służąca
t ie  wizy itk iego  dobrze pętająca 
posadzki, pranie — r ' t i z i b i  
Luów , MTaioy 4 piątro. : 24C68

Binro pracy
przy Izbic L ekarskiej lwowskiej 
zawiadam ia, i® są do objęcia 
aas.ępujncc wola i placówki lo- 
k trsk ie  1. Kierownika O środka 
Zdrowia w D awidgródku. 2. K ie­
rownika W iejskiego O środka 
Zdrowia w k i'k«  miojseowościacK 

wileńskiego, now ojiodz- 
kiege, lubilsk iego i łucziego 
3. kierow nika O środka Zdrowia 
w Swisloezy p. g rodzieński, 4. 
U k azy  oeilayeL  wzgl. domo­
wych w Ubezp. Spoi. w Poryoku, 
p. W łodzimierz, w B U łym seke, 
O strow cu kieleckim , 5 lekarza 
dentysty w O strow cu i Rado­
miu, 6. wolna praktyka W Ło- 
puszaie p. Kielce, D ubience p. 
Hrubieszów, Charsznicy p. Mie­
chów i w Łedcacie. 24677

Absolwentka
kursu koncertowego Kanserwa- 
terjem  P. T. M., ze ziotym dy­
plomem z egzaminem państw o­
wym ze stedjrm l muzylrologicz- 
nemi udziela po um iarkow anej 
cenie iekeyj gry na tortepieaie 
orez przed. ii» tó„  teoretycznych 
i przygotował* oksterniltów  do 
Igzemioa w K easerw atorjum .— 
Mgr, W ilholmiaa Bagarówus, 
Lwów, P iekarska 5’ . 24679

korepetyeyj języka iraneaskiego 
w zakresie gimnazjalnym postu­
kuje nauczycielki^. Lwów, Bato­
rego 11/7. 24641

Wpisy
aa k u ria  Kroju, Szycia 1 b de- 
lowania przyjaiuie Sz to 'n Kra­
w iectwa D am skiego M, Kozłow 
ska. Lwów, A kadem icka 22, 
tal. 35. a . 246b7

Z o f ia  H o r o s jk is w lc z
aaoczycielka muzyki. Teorjr, 
1 sr*epian, treespois wanśe. Lwów 
Petercpo 11/7. _________  2464?

Lekcyj

nauczycielka m uzyki
(fortepian) dyplom zaj-rtnictay, 
udziela lekcyj. Lwów, Kockhsow- 
skl .ga 37 m. 6 od 11- -1  popoł. 

* 2460>

L^zioni
d lta lłano  Gwaraszwili 
Grodzickich 2 1 p.

Lwów,
24527

— omami r M M O H M p n M p i
Zaana przez Kur. zatw ier­
dzona Uczelnia Języków  

nowoż. Ł c o l e  F r a n «  
m a i s e  — B a t o r e g o  3 d
jak coroczni* otw iera kur­
sy niższe, średnie, wyższe 
francuskiego, any elskiego, 
niem ieckiego, włoskiego. 

Tsmże stesogrsfją, bucbel- 
terja, r i i a a e  na maszynach

' 246* <

Kurs
klasy P i e r w s z e j  G im n a *  
J: l i i i e j  dla uczniów, którzy 

nie zdali egzaminu wstępnego 
do gimnazjum powstaje. W iado­
mość w Pryw ataem  gim nasjor 
im, i i .  J o r J a n a ,  lwqw , ul. 
iw. Mikołaja 16. l4t>9

Zakład kąp*e!ow\
iw. ANNY Lwów, Akedemłckr 
10 otw arty oddział parni i w a­
nien w dnie powszednie od 6-te 
raae do 6-tej wieczorem. W śro­
dę parnia wyłącznie dla Pań 

24V>

H m
Obrączki szczęśliwe '< kar 
złoto a 7 50 t WANDERA
Lw»w, Szajnochy 1 boczne Ko­
pernika. Kupu ę złote zęby, zło­
to, srebro, m oaety złote 1 srabrae 
karty zastawnicze, płacą een’ 
najwyższe.________________ 1401

Sućlnika
do dobrze zep iwarlzeiego in­
teresu fachowość aitkoniaczi a, 
współpraca d 'a  eraeryty. G o­
tów ka 6 do 19 tysięcy: List)
ood „Spólnil ” K urjer Lwów. 
źiOTOrowieza 10. 't-6 '’5

JAK OGŁASTAÓ —
TO W  „K U IM ER Z E  ‘1

?  a trzeb na
młoda słożąca do wszystkiego 
z dobrem i świadectwami. Mań­
kow ska Lwów, L istopada 28 
parter 24630

Pcnienka
do pedaw -ąia  obiadów potrzebna 
od zaraz. Lwów, Asnyka 6 pra- 
t« r prawy. 24589

Służącą
do w szystkiego, czystą, zwianą, 
z dobrem  gotowaniem przyjmę, 
Lwów, Zachariewicza 5 m. 5.

24632

Prnie»ki
do nauki kraw iectw a daaaskiego 
przyjmę zaraz, W rześniewski 
Lwów, Długosza 37 m. 6. 24614

Doroczne uroczystości „Święta Alp“ w  Pralognan - la - Vanoise (Francja). 
Senator Bereł składa życzenia 94-letn! emu przewodnikowi alpejskiemu J. 13

Amier.

Kącik 18
m. 6 Lwów, p łk ó j komfortowy 
zaraz do wynajęcia. 24687

Pokój
duży, słeaecsay komfort. Lwów 
M urarska 4 m. 3 I p iętro . 24683

2  p o k o j e
nyża. kuchnia, półkonefart, blisko 
śródm ieścia, październik, wy- 
asjmę katolikowi. W iadomość 
tet. 40-26. G

Torebek

RymaBÓwtr-Zdrój
Taksa zniżon i. Pokoja za bez 
een. Zgłoszenia Lwów, W ytpiań 
skiogo 23 parter. 24664

Unicważniain
zgobioną książeczkę wojskową 
wydaną p r-e r  P. K. U. G ró je c  
Jagiolloóski oraz czerwone p ra ­
wo jazdy szoferskiej. Stefan
Kas. 34637

Pcszukuję
ieszkania 2'pokojow ego z kuch­

nią (póikamfo-t) od zaraz. Listy 
Kurjer Lwów, Zimn^owieza 10| 

N ieorode, ala paw nia". G

O G ŁO SZEN IA  

W  „E U R JE R Z E "

SA  SK U TEC ZN E I  T A N IE I

Czy dorabiasz się z  każdym rokiem?

Twoja konkurencja !

W ostatnich czasach zaszły 
ogram ne zmiany w bandlu takżo 
i a nas. Należy at«sc wać coraz 
częściej zasadę : wioiki obrót — 
mały zyski Dzięki niej i ia ta r-  
sywaej a celowej reklam ie wy­
bił się na czoło cały szereg 
nowych firm przeważnie za­
granicznych. A my co ? 12]

Unieważiram
legitym ację USezpieczalni Spo­
łecznej wystawioną na nazwiska 
M eksandra H orbala, Lwów. 
P iekarska 93. 24670

mmmmm
Ważne dJr_ Pań!

Trwała wodna żolazkowa far­
bowania włosów wykoauje dła- 
goletaia praeaw niea firmy Purtzl 
eony najniższe Stanisława G łę ­
bocka Lwów, Pasaż MlkoUaeha.

24680

damskich pracow nia „Barasz*' 
mieśei się obecnie przy Zimoro- 

................. 1943wicza 7 (Lwów).

Czy żyjesz
aby tylko żyć? Zyeio ma swoje 
powaby, życie można wykorzys­
tać. Dla rnąlrago  nigdy n is je s t 
zapóźao ! Mażna żyć, tworzyć 
i radować się ! Trzeba jadnak 
omieć dużo zarabiać. Staaując 
z a .a d ą : wiaUi abró t — mały
zysk i reklamując się stale i ce­
lowo w Korjorzo Lwowakiaa aa 
wet o obecnych czasach można 
zarabiać. 24647

Dla pań gospodyń jest to waża» 
tader wielce „G alw ssonlster 
aasrebrza w dotychczas nie1 
osiąg-lnej trwałości noże, łyżki 
i widelce, Lwów, Kopernika l ’- 
naprzeciw Kiee. 13"

Urządzenia
oświetlenia e lek try cm tg o  "  
dzwonków, telefonów, gromO' 
- hrony, wykonu-e tanio i s o l i d n i *  
aiektra" Lwów P tsaż  Mikrl*: 
-cha tel. 10-RS. l l j j

TB fi
Meble

Kołłątaja S 
na składzie.
ANTYK J F .

do wszelkich p**, 
koji najkorzvsVn'«i
nabyć można W W » 
TWóRNI MEBLI Fr-
Zielińskiego, LwóWi 
w podwórzu. Stal* 

W ielki wyoo]

Pracownia szklarsK*
B, Stelmacha, Lwów, Keperni^* 
2?p tel. 45-79 wykonuje w si^'- 
>Lie roboty stklerskie. Polec* 
wielki wybór ram i karniszó^ 
najnowszych wzorów po cenecij 
najniższych.

Ciyszczeuie
ścian i sufitów. W iórowanie p*‘ 
radzek. Ceną od pokoju 5 *“ 
„Nowego'* Lwów, Senatorska '< 
teł I 23’

Spieszm y do k ato lick iego
MAGAZYNU OBUWOA

, 9j o t - e s »
L w ó w , p i .  K a p i t u l n y  2  I p .

zaopatrzyć się w asjnowsuo jesienne fasasy. O bu­
wie m ęskie, damgkia i dziecinno znane ze zwej 

solidnaści — po cenach najniższych 591

|»miiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii[iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii^|

Okazyjnie do r2tycia I
p a r c e l a !
w  p ięk n ej, u r p g u lo w jn e j  d z ie ln ic y , o  o b s z a ­

r z e  185 s ą ż n i3.
I

=  B liższa w iadom ość: Lwów, M ochnackisgo 43. Tel. 7-43 %

Mundurki
płaszcze studenckie z pierwszo­
rzędnych materjałów , bajacznie 
tanio, dopóki zapas starczy, je ­
dynie w W ytwórai „C entrum ", 
Lwów, Skarbkow ska 4, naprze, 
ciw Kina „Atlantic**, 1406

Wymieniam
starą  złotą biżuU rję, stare  ze­
garki aa  nowo. 1440

0H.GUTT
8 lwów, stk;

UTTERMANj
5 T K S T U iK A iV

Przepisowe
nantofla szkolna poleca i wy­
konuje „ Ib ii”, Lwów, Miękio- 
wicza 26. 1457

N ajtań­
sze, Daj- 

lapsze 
olruwie

poleca najstarsza firma katolicka

L, T. Skrzypek
Lwów, H alicka 4 telefon 44-70

1403

Towarzystwo
Gimnastyczne „Sokoł" w S try jn  
ogłasza przetarg  ofertow y aa 
zastąpeę do prow adzenia kino­
te a t r .  dźwiękowego Tow arzy­
stwa. O feren t winien posiadać 
odoowiodai kap itu ł i aparat 
dźwiękewy. Term in składania 
ofert de 23. 9, 1934. Bliższych 
iafarm aoyj udziela się aa miej. 
seu. 1526

Smnryc! - bezrobotni
znajdą p o p ł a t n e  zajęcie prow zyjne. 

Zgłoszenia L w ó w ,  ul.  M o c h n a c k i e g o  
48 między 10—12 rano.

T?.jic
suknio, blnzkl, spódnice, szla­
froki, fartuszki, pończochy, r e ­
formy p o leca : Szekaltka, Lwów, 
H alicka 12, I piętro, 1270

JUŻ NADSZEDŁ 
C Z A S

POMYŚLEĆ
O NO W v CH

ODBIORCACH
Reklama w  „  ?u rjen ze “  p rz y ­

s p o r z y  Gi ich całe zastęp y

l ^ p R E C W J A
PiĆ*R

C C  J H I K  l’ G Ł  O S  Z  E  IrJ: (
Ł ek lam y  w tek śc ie
Na 1-szei stronie . . . .  
Całe 1-sze strona . . . .  
Na 2-giej i 3-ej siręnie 
Csia 2-ga lub 3-cia strona 
na dalszych stronach tekstu  
Cain strona ......................

zl. 1'50 
„ 1.200'— 

0-80 
„ 8 0 0 '-  

0*70 
, 6 0 0 '-

Żł.
R óżne re k la m y :
Kom unikaty i artykuły reklamowe 
Na stronie kronikarskiej . . •
W dodatku literackn-naukowym .
Nekrologi do % 0 mm................... ....

„ „ 300 ,, , . • . .
„ powyżej 300 mm.

Pcdstaw ą obliczeni- jest 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń m ota nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te  ogłoszen!a, k tóre  zostały 
7rrnńwione poprzednio, a  nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżeń,e miejsca dolicza się 25 proc. — Za układ tabelaryczny doliezr się 50 proc. 
O gioszen;B w numerach świątecznych i niedzielnych kosztują o 20°|0 drożej.

1.—
t  T O  
1 — 
0'50 
t '8 0  
1 —

O głoszenia drobno i
Ogłoszenia za tekstem  za mm. , . zł. 
Na ost. stronie i wśród drób. (6 łam.) „ 
O głoszenie drobne za słowo . . .  „
M atrym onj& lne..............................................
Dla poszukujących pracy za słowo

0*30
0'30
OTO
0-20
003

Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko za gotówkę.

illllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilP 
U W A G i i  

Omyłki, k tó re  zasadniczo nie zmieniają tre*'^ 
ogłasza i i i .  aie upoważniają do żądsaia swr*” 
getćw ki nni tez nie obowiązują Admtn-.str**!1 
do bezpłatnego powtórzenie anonsu. K on""1, 
katów bezpłatnych nie umiesznza się. Zoli'* 
nie udziela się Reklamacjo miejscowe «w «!< f 
aia się do doi 3-eh, za—iejseow. do dai 8-n*-’ 
•d  daty ukazania się ogłoszenia. 7.» eg 
plarze dowodowe liczy się 25 gr. Oglosz‘’r,,( 
do sum em  bież. przyjmują się do g„dz. Ib-*'

W vdawca: Mgr. D, Maciejko. Czcionkami DRUKARNI KRLSOY/hJ Sn z o. o. L .óów, .Odpov\ red . M ariaą ,Q4,irowin"'


